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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


C. k. Rada szkolna mianowała rzeczy- 
wistymi nauczycielami szkół etatowych: Da- 
niela Nalewajkę w Szpikłosach, Jana 
Matusika w Krzeszowie, Adolfa Nagla 
w Rudnie, Józefa Świąteckiego w Dy- 
lągówce, Ludwiks Szre dera w Woli 
drwęskiej, Onufrego Duba w Wysocku i 
Józefa Smolika w Górkach. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 13 października 


Grevy i Gambetta—pod tym wspól- 
nym tytułem można pomieścić wszyst- 
kie artykuły prasy zagranicznej, po- 
święcone scharakteryzowaniu obecnej 
sytuacyi we Francji. Czy chodzi 9 u: 
dział Francyi w zbiorowej akeyi na 
Wschodzie, czy o wykonanie dekre- 
tów marcowych, lub jaką inną spra- 
wę ściśle wewnętrzną, zawsze biule- 
tyny dziennikarskie osnute są na tem 
tle wspólnem. Jeżeliby osobiste uspo- 
gobienia obu głównych osób fran- 
cuzkiego Świata politycznego miały 
być wskazówką, ia ieożnaby powie 


dzieć, że Grevy i Gamhelta jakby, 


stworzeni na to, aby kontrastami cha- 
rakterów wypełniali całe życie polity- 
czne we Francyi. Gravy spokojny tak 
dalece, że bywa posądzany 0 apatycz 
ne usposobienie, tak łagodny, że prz- 
ciwniey nie wahali się przedstawić go 
jako starca już spragnionego spokoju, 
wreszcie tak przezorny, że wystawia się 
na zarzut braku inicyatywy i odwagi 
politycznej, ma przed sobą rywala 


WIECZORY W S TOKADALE 


GAWĘDY Z KRESÓW INDYJSKICH 


Przez 


SyaurpAa WIŚNIOWSKIEGO 


IL. 
(Ciąg dalszy). 


Chcieliśmy wyjechać w maju, ale i on 
i ja mieliśmy różne interesa, i nie byliśmy 
gotowi prędzej, jak w początku czerwca, kie- 
dy prerye były już wyschły nakształt gabki 
od roku niemaczanej. Dosiadł:zy dobrych 
mustangów i pędzą“ przed sobą kilka „koni 
objuczonych przeróżneimi narzędziami I po” 
trzebami (nie zapomnieliśmy o długich las- 
sach , o świdrach i prochu, przeznaczonym 
do robienia schodów w pionowej ścianie, Opl- 
sanej w testamencie), uzbrojeni jak bandyci 
i na wszystko przygotowani, stanęliśmy ty- 
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burzliwego, prędkiego i śmiałego w dyalnego, może nawet do tronu, o czem 
postanowieniach tak, jak sobie powsze- i dziś wielu nie na żart rozprawia. 
chnie wyobrażamy Francuza z wszyst. Ale w dziesięć lat po Sedanie Fran- 
kiemi zaletami i przywarami charakte- ; cuzi stali się nietylko znacznie bogatsi 
ru narodowego. Grevy nie potrzebuje i militarnie silniejsi, lecz, co rzadko 
pracować nad sobą, żeby utrzymać idzie z tem w parze, także nieskoń- 
sie w równowadze na trudnej pozy- i czenie rozważniejsi. Wszystko ich dziś 
cyi. Gambetta musi się przezwyciężać razi, co tylko w najdalszej perspekty- | 
i panować nad porywami chwilowe- | wie przedstawia możność zawikłania 
mi, żeby nie zrobić kroku fałszywego. się w wojenną komplikacyę, Udział 
Kiedy tylko pofolgował tym porywom, ' francuskich okrętów w idemonstracji | 
zawsze zachwiał swoją opinię, a naj- ; morskiej tolerowany jest jako złe nie-; 
gorzej poszło mu ostatniemi CZASY ze | uniknione, ale gdyby nie ambieya | 
znaną mową w Cherbourgu. Miesiące | zaangażowana w tej sprawie, gdyby , 


mijają już od wygłoszenia tej mowy, | nie konieczność uczestniczenia w ak- | 
| 


tyle ważnych spraw zagranicznych i jcyi, która jest wyrazem woli europej- 
wewnętrznych przesunęło się już przed | skiej, Francuzi skwitowaliby się chę= | 
oczyma świata politycznego, a mimo | tnie z Grekami i Ozarnogóreami, aby | 
to niki nie zapomniał o słowach Gam- tylko stać na uboczu. Cały udział 
betty; jedni pamiętają o nich, bo się |Franeyi w tej demonstracyi uważa 
im bardzo podobały, bo odpowiadają | opinia publiczna za dzieło Gambetty 
ieh marzeniom, inni nie mogą o nich |i bynajmniej nie okazuje mu za to 
zapomnieć, bo ciągle trapi ich obawa, | wdzięczności. Owszem z każdym dniem 
że słowa nierozważnie, prawie lekko- | coraz śmielsze odzywają się wyrzuty. 
myślnie wypowiedziane wywołały wi- | Wskutek tego Grevy zajmuje dziś sta- 
dmo wojenne, które nie tak prędko u-| nowisko silne i musiałby chyba sam 
stąpi. sprzykrzyć sobie prezydenturę. żeby 
Od tej ostatniej mowy Gambetty mówić ei yk o bliskiem wynie- 
opinia publiczna we Franeyi wyrobiła | U Pma JEZORO SCE 
sobie wygodne i zapewne z nieliczne- 
mi wyjątkami trafne zdanie. Jeżeli 
zajdzie jaka zmiana, lub zawiśnie nad 
głowami gat netu nowe przesliGaie, to 
zaraz Guimbeita przedstawiany bywa 
za sprężynę, 7a motora odpowiedzial- 
nego za to przed narodem. Natomiast 
wszelkie wuspakajające oświadczenia , 
wszelkie zażegnanie burzy. wszelkie 
udaremnienie przewidywanego wybry- 
ku, idzie na rachunek Grevy ego. 
Gdyby Francuzi opanowani byli dziś 
taką samą gorączką jak w r. 1871, 
pewnie ta opiwa zblżałaby Gambettę 
z każdym dniem do krzesła prezy- | 
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SPRAWY MONARCHII 


Ogłoszony w Pester Lloydzie program 
gabinetu br. Taaffego nie przestaje być przed- 
miotem z«jęcia prasy. Montags- Revue porów- 
nysa ter program programem lewicy w 
Radzie państwa i dochodzi do wniosku, że 
pierwszy różni się od drugiego glównie tem, 
że nie osłsniając się nieamylnością doktry- 
erską, pragnie za pomocą kompromisów na- 
dać konstytucyi w całem państwie nieogra- 
uiezony walor i zjednoczyć wszystkie ludy 
w uznaniu jednej i tej samaj formy wspól- 
nego państwowego życia. Podczas gdy par- 
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fońuszssowa iuesrsty obiezają się po 7 centów 
kilk:zauowa po 6 et. od miajsen jednego wiersze. 

Tzxgraty przyjmoją w Auatryi i Niemczech 
wazystyia agóuey6 »ronséw; wa Francyi w Paryżu 
wożąrmie sgepeys p Adn a 4. Kus Glóreut 4. 


tya konstytucyjna kontentowała się wyłącz- 
nem panowaniem jednej narodowości i odda- 
wała się illuzyi, że można trwale rządzić 
państwem, przechodzące do porządku dzien- 
nego nad wszystkiemi ianemi, hr. Taaffe od- 
rzuca tę ideę. Obie strony mają wspólne po- 
le operacyjne, którem jest konstytucya. Ale 


|podezas gdy partya konstytucyjna uważała 


konstytucyę samą za cel, hrabia Taaffe uwa- 
ża ją jako środek do celu prowadzący. We- 
dług programu hr. Taaffego mają wszystkie 


Judy z równem prawem i równem zadowole- 


niem brać udział w życiu konstytueyjnem, 
a Niemcy między niemi z całym blaskiem, 
jaki kultura i dzieje im nadają. 

— Sonn- und Feiertags-Courrier ubolewa 
nad postawą, jaką sejmiki w Mödling, Ber- 
nie i Karlsbadzie pod wpływem swych przy- 
wódców zajęły. Rezolucye wszystkich tych 
zgromadzeń obracały się prawie wyłącznie 
w kółku oklepanych frazesów, które powta- 
rzano Za przywódcami nie badając ich zna- 
czenia i stosrwneści. W  rezolucyach tych 
daremniebyś szukał jakiegoś programu eko- 
nomicznego lub politycznego, tak, że spytać 
się godzi, czego wezwana do walki przeciw 
rządowi ludność oczekiwaćby mogła od tych 

rzeciwników ministerstwa, gdyby na miej- 

sce dzisiejszego gabinetu powołani zostali. 
Wszakże wszyscy zgodzą się na to, że upa- 
dek ministerstwa nia jest jeszcze żadnym 
rezultatem, jeżeli partya, która ten upadek 
chce sprowadzić, nie jest zdolna objąć wła- 
dzy rządowej i skorzystać z tej władzy dla 
zrealizowania swego programu w zgodzie 
z większością Izby deputowanych. Lewica 
jedoak. nie posiadając obecnie większości 
w Izbie, nietylko nie jest zdolną do objęcia 
rządu, ale anwet uie sdogała dotychczas zgo- 
dzić się na program swej ewentualnej akeyi 

— Aranżer sejiaiku karlsbadzkiego, dr. 
Schmeykal, bawi w Wiedniu, zajmujące 
się przygotowaniami do zwołania zjazdu 
Niemców austryackich. Odbywa on konferen- 
cye z naczelnikami sejmików módlingskiego 
i berneńskiego, a rezultat tych narad pouf- 
uych ma być przedłożony do uchwały więk- 
szemu zgromadzeniu koryfeuszów stronnietwa 
z różnych krajów koronnych jeszcze w ciągu 
bieżącego tygodnia. Wydawane w Wiedniu 
pismo czeskie Vidensky Slovan donosi, że na 
dzień, w którym zbierze się w Wiedniu sejmik 
Niemców austryackieh, zwołany zostanie także 


ruchome na błękicie gwieździstym, jak gdy- | wystawi. Cały świat drżał od nich, aż do 
by wraz z górami były z jednej sztuki ka- 
wienia wyrzeźbione. W powietrzu panowała 
zaducha nieznośna. Wszystko to wróżyło bu- 
rzę, więc postanowiliśmy zawczasu Szukać 
schronienia, 

Odkryliścay rudzaj jaskini, i przeniósł- 
szy do niej broń i sp'żarnię w torbach, po- 
szliśmy spać, śniąc o strumieniu i wodospa- 
dzie, €o tworzył bramę do zaczarowanej Stra- 
cone) Doliny, , 

Niedługo spałam, gdy mnie obudził 
głos jakiś dziwny i straszny. Trąciłem w ło- 
kieć kolegę, 


brazić sobie, co się onej nocy działo !... 


przenikaliśmy oczyma grubą ciemność. R 
błyszezała w niej nakształt stali rozto 
Masywna skała zasłaniająca nas, 
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Nie trudno nam było znaleźć stary cedr 


swych posad granitowych. Wy tylko, eo ży- | przy ujściu strumienia do rzeki, chociaż le- 
jecie u stóp Gór Skalistych i mniejsze burze | żał piorunem strzaskany. Od martwego ol- 
tego rodzaju raz lub dwa razy w Życiu wi- brzyma szliśmy dalej według kompasu we 
dziehście, wy tylko jesteście w stanie wyo- wskazanym kierunku. Kraj był bardzo nie- 


równy. poprzecinany suchemi korytami wio- 


Leżąc bez ruchu i tehu jak umarli, | sennych potoków, o brzegach wysokich i 

dzeka | urwistych, często trudnych do przebycia. Ro- 
pPionej. | sła na nim puszcza, którą gąszez kolezata 
pa SINAR trzęsła się | podszywała. Na miejscach, gdzie się bór nie- 
od ciosów burzy. Wielkie głazy odrywały Się | gdyś spalił, bujał nieprzenikniony zapust. To- 
z niej raz po raz i toczyły do rzeki. duamane | rowaliśmy sobie drogę toporkami. Z dwóch 
i unoszone wiehrem jodły leciały w dolinę | dni marszu zrobiło się cztery pracy uciążli- 
jak strzały, puszezone z łuku niewidomego | wej, a żadnej Czerwonej góry jak nie widać, 


— Czy słyszysz ? — szepnąłem. — Pst ! | olbrzyma. Można było wierzyć, że duchy |tak nie widać... czerwoną dlatego zapewne 


aden z nas się nie ruszał. Słuchaliśmy 
wytężonem uchem. 

Straszny jęk się powtórzył. 

Był to jęk pół ludzki, a pół szatański, 
potężniejący wciąż i wejąt, przerywany Cza- 
sem rykiem, który był podobny do hurra 
niezliczonego tłumu. 

„ Poznałem ten ryk! Był to gwar gór | 
skiego huraganu, fóhnu, jak w alpejskich 
okolicach takie burze nazywają. 

— Źlituj się Panie nad nami ! — mru- 
czał kolega. 


kamieniami i drzęwami. 


wnie. 


dwóch gór przeciwnych, wypowiedziawszy s0- | w testanencie nazwanej, że na jej stokach 
bie śmiertelny pojedynek, bombardowały się rosły gęstwiny wrzosu purpurowego. 


— Może jej nie znajdziemy ? — zapy- 


Te wszystko nie trwało nad kwadrans. | tałem kolegę piątego ranka, zapinając gurt 
Bur/a poszła sobie tak nagle, jak przyszła. | na objuczonym koniu, który już tak był znu- 
W naturze była już tylko noe głęboka i ci- | żony, że mógł lsda dzień paść i więcej nie 
sza głucha, a niebo wyiskrzyło się cudo- | wstać. 


— Raz mi się zdało wezoraj, że wi- 


Wychyliliśmy się z jaskini, skoro dnieć | dzę czerwoną plamę. Było to na godzinkę 
zaczęło. Przed nami był obraz nieopisa- | przed nocą. Jesli 
nego zniszezenia. Huragan przeszedł wązkim należała , 
szlakiem prosto nad miejscem, gdzieśmy bi- |u jej podnóża. 


ta plama do naszej góry 
to powiunibyśmy dziś rano stanąć 


— Nam nie się nie stauie, ale nasza 
bisdna chudoba.... 

Gdy tak mówiłem, ucichł piekielny ha- 
łas na jeden, krótki moment; i uspokoiło się 
powietrze, niebo i woda, a potem zapaliło 
się wielkie światło, od ziemi do zenitu się- 
gające, i jęk straszny jeszcze raz po nad rze- 
ką przeleciał i ryk jeszcze okropuiejszy po- 
wtarzał się raz po raz, trzy razy... Grzmot 
zahuczał tak potężny, jak gdyby cały spiżo- 
wy przestwór niebieski pękł od wielkiej eks- 
plozyi i na ziemię się walił gradem kruszco- 
wym, à zaraz potem spadł na nas król bu- 


dzień po wyjeździe u ujs'ia Ozartowsk'ego 
Potoku do Żółtego Kamienia, gdzieśmy osta- 
tnią noc bezpieczną spędzić postanowili. Za 
rzeką, szumiącą w wezbranem łożysku, le- 
Żał kraj śmiertelny dla bladolicych ludzi, Nie 
zmrużyliśmy oka do północy, rozmawiająć © 
tym kraju. 

Pamiętam dobrze nasze koczowisko. .. 
Nie zapomnę go do Śmierci. Ogień palił się 
o kilka kroków od wody, a tuż za nami ster- 
czała skała najmniej 500 stóp wysokosti. Na 
wąziutkim . poio mpe. brzegu W 1 
08 onórly, się konie, żliąż cc Micha i łą swą pot niewymow ną. 

i Noc była cicha i | rzy z „cadą swą potęgą ni | 
de n | nie marszezył gen e i kk byłby mógi „Aki 
majestatycznej szerokiej szarfy rzecznej, 2 rzyć Siły R Zadni OSG1 n ich powietrzu 
jodły rosnące na górach rysowały się nie-! drgających. Zadna wyobraznia ich sobie nie 
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wuskowali, zostawiając po sobie znaki nieza- 
tarte, w postaci długiej linii zawalonej wy- 
korzenionemi drzewami. Nawet t'awy i krze- 
wów rosnących w tej linii nie oszczędził, ale 
wyrwawszy je z ziemi, porobił z nich wiel- 
kie kopice. Gdyby nie opieka naszej jaskini, 
to i nasze ciała leżałyby na tej linii mar- 
twe, pokaleczone i przywalone drzewami, jak 
leżały konie nasze b:'edne, z których tylko 
jeden , najgorszy i najstarszy, ocalał. 

Po prędkiem śniadaniu przebraliśmy 
rzeczy, i schowawszy część mniej potrze- 
bną do jaskini, włożyliśmy niezbędne przed- 
mioty na pozostałego konia, a potem prze- 
byliśmy rzekę w pław. Było nam bardzo 
ciężko na sercu, ale o powrocie żaden nie 
myślał. Gorączka złota gnała nas naprzód. 


Idąc dalej, zaczęliśmy dostrzegać, że 
grunt się podńos:ł. Knieja coraz gęstsza była 
pełną drzew podgórskich i coraz obfiiszą w 
maliny, jeżyny i t. p. krzewy, okrywające 
niższe stoki (iór Skalistych. Wszystko tedy 
zapowiadało koniec podróży. Kolega mnie 
wyprzedzał, przerębując drogę, a ja konia 
za nim wiodłem. 

— Ha! — zawołał nagle. — 

Bogu ! Otóż jest | gle Ki 

Opuściwszy uzdę, skoczyłem naprzód. 
Czerwona gora stała przed nami w niewy- 
mownym majestacie, Jaj czub był łysy i szklił 
się jak kryształy i kruszce drogie, jej stoki 
były barwy fioletowej i krwawej. Przypomi- 
nała króla na tronie, owiniętego purpurą i 
w złotej, brylantami wysadzanej koronie. 


do Wiednia mityng słowiański, któ- 
ry będzie niezawodnie licznym, albowiem 
rozesłano nań zaproszenia do Czech i Mo- 
rawy. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Sprawa państwa bułgarskiego). 


Pod datą pierwszych dni bieżącego mie- 
siąca, zamieszcza Nordd. Allg. Ztg. następ- 
ną korespondencyę z Filipopola: 

„W ostatnich ezasach dzienniki poru- 
szały niejednokrotnie zamierzoną akeyę buł- 
garską, która według przypuszczeń przyszła- 
by do skutku w chwili, w której armia tu- 
recka byłaby zajęta wojną z Grezyą. Sprawę 
tę przedstawiano w takiem świetle, jakoby 
Bułgarzy, pragnąc urzeczywisinić rozbudzo- 
ną ideę zjednoczenia, mieli zamiar jeszcze 
przed wykonaniem postanowień traktatu ber- 
lińskiego, proklamować z.ednoczenie księstwa, 
Rumelii wschodniej i Macedonii i plan swój 
uskutecznić za pomocą siły oręża. Dotych- 
czas jednakże nie było planu wykonania ta- 
kiego zamachu na traktat berliński. Z je- 
dnej bowiem strony Bułgarowie w Rumelii 
wschodniej nie okazują bynajmniej takiego 
zapału dla idei zjednoczenia, z drugiej zaś 
generalny konsul rossyjski w Filipopolu, ksią- 
żę Czertelew, potrafńłby uśmierzyć zapał war- 
togłowów, gdyż wpływ jego na Bułgarów nie 
ulega wątpliwości. Ale jakkolwiek pogłoski 
o dążnościach unionistycznych były niepo- 
trzebną wrzawą, to faktem jest, że do Ru- 
melii wschodniej płyną imperyały i ruble, 
broń i amunieya, jakoteż rossyjscy oficero 
wie i podoficerowie; a także i to jest faktem, 
że w Rumelii wschodniej przygotowuje się 
ludność do walki, oczywiście przeciw pół- 
księżycowi. Nie na czasie jest dziś zagadnie- 
nie, czy nie byłoby lepiej, gdyby Turcya nie 
była otrzymała prawa obsadzenia przesmy- 
ków w Bałkanach. Artykuł 15 traktatu jest 
dziś prawem obowiązującem, mocarstwa Za- 
tem trakiatowe zobowiązane są moralnie do 
ułatwienia Porcie wykonania tego prawa, 
gdyby tego zażądała. Wiemy ze źródła wia- 
rogodnego, iż rząd sułtana jest zdecydowa- 
ny po załatwieniu kwestyj czarnogórskiej i 
greckiej, skorzystać z praw swoich, to jest 
obsadzić ganice Rumelii wschodniej. Na tę 
ewentualność przygotowują się tam i uzbra- 
jają, nie ulega bowiem wątpliwości, że wkra- 
czające wojska tureckie powitane zostaną 
strzałami. Jedynie pośrednictwo Rossyi mo- 
głoby odwieść Bułgarów od sprzeciwiania 
się wykonaniu artykułu 15 traktatu berliń- 
skiego. Starcie drużyn wschodniorumelskich 
z taborami tureckiemi byłoby wypadkiem 
nader smutnym. Nietylko, że Maryca ponio- 
słaby ku morzu strumień krwi, ale i pokój 
części świata zostałby zagrożony. Zadaniem 
jest dyplemacyi zapobiedz takim wypadkom. 
Nastręczają się ku temu tylko dwa środki. 
Należy albo powstrzymać rozwój prowineyj 
w kierunku dążności rossyjskich, czyli pchnąć 
je na tory nieco przyjaźniejsze dla Sułtana i 


— Nieszczęście | — krzyknąłem. 

— Jakaś klątwa Boża wisi nad nami! — 
dodał, wyciągając palec w jednym kierun- 
ku i tupiąc nogami ze złości. 

Gdzie pokazywał palcom, lam leżał 
chaos drzew przewrósonych, połamanych i 
ułożonych w nieskończenie dłvgą linię nie- 
przebytych zasieków. Zaden inżynier wojsko- 
wy nie mógłby zbudować umiejętniej bary- 
kady z drzew wykorzenionych , niżeli ją zbu - 
dował na tej linii... kto? huragan! ów wi- 
cher noeny, co nas nad Zółtym Kamieniem 
nawiedził i co przeleciał cały kraj, pozosta- 
wiając po sobie straszne ślady zniszezenia. 
Szlak ten (jak zwykle bywa po takich hura- 
ganach) nie miał nad tysiąc kroków szero 
kości, ale wszystko, co na tem pasmie nie- 
gdyś rosło, teraz leżało na ziemi i tworzyło 
zawadę spiętrzoną, nieprzebytą! W prawo i 
w lewo szedł ten szlak, w rdzeni knieji dzie 
wiczej wycięty i prosty, jak strzelił. Stuty- 
sięczna armia siekierników nie byłaby po- 
trafiła takiej linii wyrąbać i tak dokładnie 
obalić wszystkich drzew w jednym kierun- 
ku! Nie było sposobu obejść tej szkaradnej 
zawady , co się pięlrzyła między nami i ową 
tajemniczą , pyszną górą! 

— (o począć ? Czy wracać ? 

Kolega nie na to, ale się na barykadę 
patrzył. 

— Jak pięknie i dziwnie spletła burza 
ten płot olbrzymi — rzecze w końcu. — Ka- 
żde drzewo wyjęte całe. z korzeniem, i obró- 
cone ku nam gałęziami. Nie przerabalibyśmy 
ścieżki przez tę barykadę dla konia za mie- 
sige |... 

ý — Pod tym płotem leży nadzieja zdo- 
bycia skarbu w Straconej Dolinie. 

— Nie, dalipan nie! — huknął , pod- 
skakując prawie z radości. — Czy nie wi- 
dzisz ? 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


pd 


Porty, a w takim razie skłonić ją do zanie-! 
chania realizacyi artykułu 15, albo stosując | 
drugi środek, pozwolić prowincyom i nadal | 
kroczyć drogami wytkniętemi przez Rossyę, 
ale wówczas zażądać od gabinetu petersbur- 
skiego rękojmi, że powstrzyma Bułgarów od 
oporu w chwili wykonania przez Portę arty- 
kułu 15. Gdyby się komu nastręczała wąt- 
pliwość, ażeby taki rozkaz cesarza rossyjskie - 
go znalazł posłuch, to przypominamy, że w 
w cyfrze ogólnej 122 oficerów jest 46 ta- 
kich, którzy do dziś uważają się za nale- 
żących do składu armii rossyjskiej. Wszyscy 
dowódcy batalionów i kompanij są oficerami 
rossyjskimi. Wypadało by jednak z wielu 
względów wybrać pierwszy środek, jego bo- 
wiem tylko zastosowanie, to jest skłonianie 
umysłów do uległości dla sułtana, mogłoby 
być rękojmią pokoju. Gruntowra reorgani- 
zacya milicyi, faktyczne rozwiązanie rezerw, 
które według statutu mają egzystować do- 
piero po siedmiu latach, zmiana osobistości 
stojących na czele armii, wykluczenie wszyst- 
kich oficerów, którzy nie są poddanymi tu- 
reckimi, zastąpienie ich przez oficerów austry- 
ackich , władających językiem słowiańskim — 
oto byłyby główne warunki zdążająca do 
zmiany systemu w Rumelii wschodniej, któ. 
reby kraj od okupacyi tureckiej a Europę od 
ponownych wstrząśnień zabezpieczyły.* 

Program stawiany tutaj przez kore 
spondenta Nordd. Allg. Ztg. jest zupełnie 
zgodny z tem, cośmy wezoraj mówili o środ- 
kach załatwienia dzisiejszego przesilenia na 
Wschodzie. Danie Turcyi szczerych rękojmi, 
że po ustępstwie na rzecz Czarnogóry i Grecyi 
żadne więcej ustępstwa nie będą od niej żądane 
iszczere zsniechanie podniecnia i zachęcania 
dążności wszechbułgarskich byłoby, jak się 
zdaje, najskuteczniejszym sposobem uczynie- 
nia Porty powolną życzeniom Europy. 


(Duchowieństwo katolickie 
w Irlandyi.) 

Ważną rolę we wszystkich wypadkach 
irlandzkich grało zawsze duchowieństwo ka- 
toliekie, chowiażby nawet wypadki te nie cd- 
nosiły się do spraw religii 1 keścioła. Pasterz 
duchowny w Irlandyi jest naturalnym kie- 
rownikiem swej gminy, z której najczęsciej 
pochodzi. W obecnem zatem przesileniu wa- 
żnem jest stanowisko kleru wobec ligi, któ- 
rej przewodzi Parnell. Otóż wszystkie oznaki 
wskazują, że duchowieństwo katejickie posta 
nowiło wystąpić przeciwko skrajnym dąże- 
niom ligi. 

Inicyatywę do tego dał biskup z Cioyne 
Zawezwał on podwładne sobie duchowieństwo 
na konferencyę deycezyaluą umyślnie w celu 
traktowania stosunków bieżących i w długiej 
mowie wyłożył, że zawsze było zasadą du- 
chowieństwa irlandzkiego sympatyzować z 
ludem ı popierać go, ilekroć walczył przeciw 
niesprawiedliwoścći i uciskowi. W obecnej 
chwili także duchowieństwo stać będzie po 
stronie ludu i dopomagać mu w usunięciu 
krzyczących niesprawiedhwości i ucisku. Liga 
utrzymuje, że jej celem jest usunięcie praw 
niesłusznych i w tym względzie posiada naj- 
zupełniejszą sympatyę duchowieństwa. Du- 


- | chowieństwo jednakże musi się dobrze zasta- 


nowić, ezyi to do środków zalecanych przez 
ligę może z nią pozostawać w zgodzie, Ra- 
dykalnym środkiem ligi jest zniesienie land- 
lordyzmu czyli wielkiej własności, jaso przy- 
czyny całej nędzy irlandzkiej. Pod tym wzglę- 
dem—mówi biskup z Cloyne— duchowieństwo 
nie może się zgadzać z ligą ani w argumen- 
tacyi, ani na zalecane przez nią środki Li- 
ga potępia landlordyzm w zasadzie i w tem 
posuwa się z3 daleko. Gdyby się ograniczyła 
na potępieniu złych właścicieli, duehowień- 
stwo mogłoby zgadzać się z nią zupełoie, 
stali się oni bowiem klęską Irlandyi, i usu- 
nięcie ich byłoby z pożytkiem dia dobrych, 
których jest w Irlandyi wielu. Mówiąc inne- 
mi słowy, należy znieść nadużycia właścicie- 
li ziemskich i oprzeć stosunki między wła- 
ścicielami i dzierżawcami na podstawie spra- 
wiedliwości, słuszności i uznania praw dzier- 
żawców. Stać się to może i zostanie doko- 
nanem przez rząd bez zniesienia : landlordy- 
zmu, to zaś ostatnie nie dałoby się osiągnąć 
bez rewolucyi , do której Irlandya nie jest 
gotową. f , 

Po tej przedmowie przedłożył biskup 
kopferencyi następną rezolucyę, która jedno- 
głośnie przyjętą została : 

„Duchowieństwo katolickie uważa że 
główne zasady, na których mogłoby się 0- 
przeć prawodawstwo w celu polepszenia sto- 
sunków, są następujące: 

1. Grunta winny być wydzierżawiane 

na przyszłość za czynsz umiarkowany i spra- 
wiedliwy, ustanawiany, gdzieby się tego oka- 
zała potrzeba, przez sąd pokoju, lub przez 0- 
szacowanie ze strony odpowiednio złożonego 
sądu. 
i 2. Stosunek dzierżawny winien mieć 
zabezpieczoną trwałość, dopóki dzierżav. - 
ca opłacać będzie czynsz bądź przy obję- 
ciu dzierżawy umówiony, bądź też następnie 
uznany za odpowiedni. 

3. Dzierżawcy w każdym razie służy 
nieograniczona wolność odstąpienia swych praw 
komu innemu. 


4. Dzierżawcy winno być w wszelki 
możebny sposób ułatwionem nabycie dzier- 
żawnego gruntu. 

5. Potrzebną jest ustawa regulująca 
sposób oddawania włościanom na własność 
do uprawy ziem nieuprawnych. 

6. Celem poprawy losu wyrobników 
wiejskich, właściciele i dzierżawcy winni być 
zobowiązani stawiać im wygodne domki (cot- 
ages), z dodaniem do każdego takiego dom- 
ku kawałka ziemi. 

„My duchowni z Cloyne, zebrani na 
konferencyi deycezyalnej, zobowiązuj”my się 
dążyć do tego, aby powyższe punkta znala- 
zły zastosowanie w ustawach mających na 
celu uregulowanie stosunków wiejskich i w 
obronie tego, eo w tych punktach jest za- 
wartem, ale niczego więcej, współdziałać z 
każdem stowarzyszeniem, które dąży do ta- 
kiego rozwiązania kwestyi za pomocą środków 
konstytucyjnych. * 

Dalej konferencya oświadcza , że dzier- 
żawcy winni są składać zeznania przed ko- 
misyą królewską, pomimo że ta komisya nie- 
prawnie jest zebrana, a w końcu mówi, że 
warunkiem przedwstępnym praktycznego roz- 
związania kwestyi agraryjnej, jest zniesienie 
primogenitury, fidekomissów i wszelkich 
prawnych ograniczeń w sprzedawaniu gran- 
tów, ponieważ te ograniczenia stanowią nie- 
zwalezoną przeszkodę w stworzeniu właści- 
wego stanu włościańskiego. 

Przed przyjęciem tej rezolucyi odbyła 
się długa, wyczerpująca dyskusya , w ciągu 
której archidyakon O'Connel z Kerry wy- 
stąpił z mową przeciw burzycielskim dą- 
żnaściom Parnella i wyraźnie powiedział, ża 
prowadzą one do morderstwa i wszelkich 
zbrodni. 

Z innych stron Irlandyi nadchodzą tak 
że wiadomości, że duchowieństwo nie sprzyja 
usiłowaniom ligi. Ponieważ biskup z Cloyne 
wyjeżdża bezzwłocznie do Rzymu — kończy 
korespondent N. fr. Pr. z której powyższe 
szczegóły wyjmujemy — należy zatem wno- 
sić, że ta postawa została duchowieństwu 
wskazaną przez jego zwierzchność. 


(Marynarka wojenna Włoch.) 

W najświeższym numerze Nord. A. Zżg 
poświęca artykuł wstępny siłom zbrojnym 
Włoch na morzu i po rzucie oka na sto- 
pniowy rozwój tego gatunku broni, wykazu- 
je datami statystycznemi, że marynarka wło- 
ska może się obeenie mieszyć z pierwszo- 
rzęduemi nawet potęgaimi morskiami. W ar- 
tykule wspomnianym czytamy: 

„Jeżełi od dwóch dziesiątków lat co- 
raz żywszy interes budzi reorganizacya woj- 
skowa Włoch, to w równej mierze zwraca 
uwagę stanowcze przekształcenia floty wło- 
skiej. Od r. 1860 marynarka włoska przed- 
stawia widok powolnego, lecz nieustannego 
przeobrażenia się z nieptzornej i upadłej, do 
potęgi morskiej pierwszorzędaego znaczenia. 
W r. 1860 pa raz pierwszy pojawił się sy- 
stem statków pancernych, a Włochy były 
pierwszem państwem, które system ten pra- 
wie równocześnie zastosowały u siebie, przyj- 
mując go od angielskiej i francuskiej mary- 
narki. Do owej chwili posiadały Włochy 
pewna liczbę starych, większych lub mniej- 
szych statków drewnianych. Obok tamtych 
ukazał się pierwszy w r. 1860) rozpoczęty a 
w następnym puszczony na morzę pancer- 
nik włoski Terribile. Po nim przybyły z ko- 
lei Regina Maria Pia, Sam Martino, An- 
cona i wiele innych. Rok 1369 stanowi 
w budownictwie okrętów pancernych istotną 
epokę. Dotychezas bowiem budowano pan- 
cerniki na wzór okrętów żaglowych, to jest 
wyposażano je całym przyrządem mssztowym 
i do niego zastosowywano platformy do 
uzbrojónia w działa, pod względem zresztą 
głównego korpusu wprowadzone były tylko 
nieznaczne zmiany. Dopiero w r. 1869 prze- 


obrażono zupełnie budowę pancerników z po- | 


budek bardzo racyona!lnych Do czego bo- 
wiam mógł służyć eały przyrząd masztowy, 
kiedy tunkcye rachu zastąuiła para? Po co 
zr-sztą budować okręty sterczące wysoko 
nad poziom wody? Moża po to, żeby tę ma- 
sę wystającą ochraniać pancerzami, których 
ciężar stawał się największą wadą i eo tem- 
bardziej odsłaniało okręt, im miał być sil- 
niejszy i bezpieczniejszy. Zdało się zatem 
racyonalniej zanurzyć tułów okrętu w wodę 
jak tratwę. i w ten sposób ukrywać go 
przed wzrokiem nieprzyjaciela, a natomiast 
z.stawiać na widoku tylko co$ w gatunku 


zwracać na siebie powszechną uwagę Jakoż 
bez kwestyi, marzenie Włoch o potędze mor- 
skiej pierwszego rzędu, przestało już być 
marzeniem. lecz urzeczywistnia się w całzm 
znaczeniu tego wyraza. Projekt organizacyi 
foty z r. 1877 ustalił cyfrę zdatnej do za- 
czepnego boju marynarki na 16 okrętów 
pierwszej klasy, 10 okrętów 2 klasy i 20 
okrętów 8 klasy. Do wymienionych jako 
statki pierwszej klasy zaliczyć obeenie nale- 
ży Duilio, Dandolo, Italia i Lepanto, 
z któremi tylko kilka okrętów floty angiel- 
skiej może współzawodniczyć. Cztery nastę - 
pne, które mają być dopiero zbudowane, od- 
powiedzą równie ideałowi włoskiej marynar- 
ki, gdyż mają to być najpotężniejsze olbrzy- 
my w poród okrętów panceraych. Z po- 
spiesznym rozwojem marynarki idzie ręka 
w rękę rozwój i ulepszenie systemu torpa- 
dowego. Naczelne władze marynarki włoskiej 
zwróciły na tę gałęź baczną uwagę i po- 
szły w tym względzie za przykładem re- 
organizacyi floty niemieckiej Za ważną 
okoliczność poczytać należy rozporządze- 
nie, znoszące korpus liniowego wojska dla 
okrętów. Obecnie w skutek ćwiezeń przepi- 
sanych dla korpusu majtków, którzy mają 
być wykształceni w broni jak piechota linio- 
wa, niepotrzebne już będą bataliony specyalne 
dla okrętów. Włoska marynarka może w isto- 
cie poszczycić się tem, że do służby swojej 
rekrutować będzie ludzi tylko z wybrzeży i 
w ten sposób nie pozbawi wojsk lądowych 
znacznego kontyngesu zdolnych do broui. 
Ostatnie posiedzenia parlamentu włoskiego 
zajęte były dyskusyą nad uzupełnieniem kor- 
pusu oficerów marynarki. Minister marynar- 
ki upierał się przy zamiarze kształcenia ofi- 
cerów tylko w akademii marynarskiej i wy- 
kluczenia zupełnie od awansu korpusu pod- 
oficerów. Zamiaru swego jednak nie prze- 
parł w zupełneści. alo z pewną modyfikacją, 
uchwalono bowiem, że kapitanowie mary- 
narki handlowej mogą w wypadku wojny 
pełnić służbę oficerów na mniejszych stat- 
kach, przezusczonych do służby w departa- 
mentach, jednakże pod warunkiem, że każ- 
demu z takich komendantów przydany będcie 
oficer marynarki wojenuej z czynnej służby. 
Taka orgauizacya ułatwia flocio niezmiernie 
każdoczesną gotowość wojenną. Rzućmy na- 
koniec okiem na siłę liczebną włoskiej ma- 
rynarki wojskowej. Po dokonanem w roku 
bieżącym pomocżeniu korpusu oficerów, ma- 
rynarka włoska liczy 5 wicesdmirałów, 9 
kontr-admirałów, 34 kapitanów okrętów li- 
ni**ych, 40 kapitanów fregat, 20 kapitanów 
korwrt, 206 podporuczników liniowych i 146 
podchorążych. Normalny etat kadetów wy- 
nosi 80 (Cyfra uiższych stopni i szeregow- 
ców ma po zrealizowaniu zmian we flocie 
wynieść 7418 podoficerów i 988% szerego- 
wych. Budżet marynarki wynosić wtedy bę- 
dzie 52,484.910 franków. 


| (Odstąpienie Dulcigna). 

Sułtan, jak wiadomo, udawał się do ce- 
sarza Wilhelma z prośbą o pośrednictwo w 
| obecne przesileniu, a nawet, jak donoszono, 
miał to czynić dwa razy, otrzymując zaw- 
sze jedną odpowiedź — życzliwą, ale od- 
mową. bByć może jednak, że urzędowej 
odmowie towarzyszyły, lub nastąpiły po niej 
| jako półurzędowy objaw życzliwości dobre 
rady. które poseł niemiecki w Konstantyno- 

polu, hr. Hatzfeld, przedłożył sułtanowi na 
audyencji, mianei w sobotę dnia 9 b. m. i 
owvcem tych rad była zapewne uchwała 
bezwarunkowego opuszczenia Dulejgna. Aże- 
by uzyskać przyzwolenie sułtańskie na ten 
akt uległości, hr. Hatzteld nie potrzebował 
straszyć sułtana Giadstonem, zgodą europej- 
ską i flotą europejską. Owszem jest bardzo 
prawdopooobnew, że drogą postrachu mógł- 
| by nie uzyskać celu. Nastręczała mu się 
daleko przyjemniejsza dla dyplomaty argu- 
| mantaeja, mógł przedstawić sułtanowi, że 
ka krok będzie zręcznym, że przeszkodzi 
wykonauiu postanowień już powziętych na 
podstawie propozycyj angielskich, że doda 
czyn do słownych zapewnień noty tureckiej 
z dnia 3 października, a tem samem nada 
i tej nocie większą wagę, zmusi mocarstwa do 
ponownego i życzliwszego zastanowienia się 
nad nią i dopomoże do zwycięztwa polityce 
| niemieckiej, popieranej przez Austryę i Fran- 
|cyę. a skierowanej przeciw mięszauniu się 
|zbrojaamu w sprawy tureckie. Takie przed- 
stawienie rzeczy mogło bez trudności trafić 


cytadeli, około której koncentrowałyby się | do przekonania sułtana, nie zaś pogróżki, 
wszelkie środki obronne, ją zaś samą uzbra- | które nie od dzisiaj się datują, a dotychczas 
jać w nieliczne wprawdzie, ale najpotężniej- | wcale nie skutkowały. Jeżeli tak było, a 
szego kalibru działa. Idąc za tą myślą prza- | wszelki» prawdopodobi*ństwo każe wnosić, 
wodnią, utworzyła sobie flota augelska cały | że tak być musiało, jest to znakiem, że jak 
zastęp olbrzymich statków, począwszy od z jedaej strony Anglia w duchu szybkiej i 
Devastation, a włoska flota poszła zaraz za | energicznej akcyi wzięła inicyatywę, tak z 
jej przykładem, rozpoczynające r. 1873 budo- | drugiej biorą ją Niemcy w kierunku wprost 


wą statku Duilio. Z ukończeniem w r.1876 
budowy tego okrętu, którą po kilkakroć mu- 
siano zawieszać z powodu opóźnienia się ma- 
terysłu budowlanego. sprowadzanego z Fran- 
cyi i Anglii, marynarka włoska stanęła obok 
pierwszorzędnych w Europie i wskutek co- 
raz nowych na olbrzymią skalę projektów, 
prześcigających niekiedy angielskie, poczęła 


przeciwnym i o ile dzisiaj wnioskować mo- 
Żna, zapewne większość mocarstw pociągną 
za sobą. W każdym razie w skutek postanowie- 
nia Porty sytuacya zupełnie sę zmieniła i 
to w sęosób korzystny dla Porty. Uchwała 
ustąpienia Dulcigna nie innego zapewne nie 
znaczy tylko to, że Porta da rozkaz ustąpie- 
nia Riza-baszy, nie idzie jednak koniecznie 
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za tem, żeby Albańczycy odstąpili spornego 


terytoryum dobrowolnie. W razie ich oporu | cnie jest stałym wapółprucownikiem wydawa- | rzono tam uorganizować 


— Wiera Zazuliczówna, która obe- zuwowane przepisy sztuki kucharskiej. Zamie- 


Propagandę doktryn 


Czarnogórcy będą musieli walezyć, a flota | nego przez Feliksa Pyata w Paryżu czasopisma | p. Brillat-Savarin, propaganię, któraby spro- 


połączona zmuszona pop.erać ich działanie 
nie będzie mogła udać się na Archipelag, 
wynikła zaś ztsd zwłoka sprzyjać będzie 
dalszym układom, w których Niemcy użyją 
zapewne wszelkich środków, aby sprawę za- 


łatwić bez sprzecznej z traktatem żywi 


interwancji. 

Że takiem jest dążenie Niemiec dowudzi 
następujący telegrafowany komunikat o pò- 
lityce niemieckiej, który stara Presse otrzy- 
mała ze strony nie publicystycznaj, lecz 
ze źródła, do którego wysoką przywiązuje 
wagę. A 

„Z wiarogodnego źródła dyplomgtycz- 
nego, gdyż od jednego z niemieckich mę- 
żów stanu, dowisduję się. że w Berlinie mi- 
mo niechęci spowodowanej samowolną i sa- 
m«bójezą postawą Turcyi, zdecydowano się 
obstawać przy stworzonem przez berliński 
traktat i konferencyę stałus quo na półwy- 
spie Bałkańskim. Niemiecko-austryackie przy- 
mierze obstaje głównie za przeprowadzeniem 
traktatu berlińskiego i domaga się, ażeby 
dalszy i ostateczny rozwój stosunków na 
półwyspie bałkańskim został usankcyonowa- 
ny nie przez jedno mocarstwo, lecz przez 
Europę. Gdyby Turcya i nadal jeszeze opie- 
rała się oddaniu Dulcigna, to Niemcy i 
Austrya, a niewątpliwie także i Francya, nie 
wezmą pod żadnym warunkiem udziału czyn- 
nego w akcyi morskiej. Jeżeli Angl:a i Ros- 
sya, a może zresztą i Włochy, zechcą wy- 
stąpić nadal czynnie z demonstracyą flot, to 
nie będą tego mogły żadną miarą uczynić 
na podstawie mandatu reszty mocarstw. Jak- 
kolwiek tak w Berlinie, jak w Wiedniu i 
Paryżu zgadzają się z myślą wywarcia naci- 
sku na Portę, z drugiej strony jednakże w 
razie akcyi innych mocarstw, któraby dopro- 
wadziła do wojny z Turcją, istnieje zamiar 
nietylko pozostawienia wyłącznej odpowie- 
dzialności mocarstwom wyzywającym, ale za- 
razem zapobieżenia wszelkiej dowolności w 
rozstrzygnięciu losów półwyspu Bałkańskie- 
go. W tym duchu, jak mnie zapewniał dy- 
plomata, była zawsze czynną w Konstanty- 
nopolu dypiomacya niemiecka. Mylnem jest 
zatem mniemanie, jakoby w Konstantynopo- 
lu dyplomacya rossyjska wywołała głównie 
opór Porty w sprawie Dulcigna. Brzmienie 
naświeższej noty tureckiej, z wyrażonemi w 
niej życzeniami co do Rumelii wschodniej i 
Bułgaryi,i sumaryczne położenie nacisku na 
traktat berliński, przeżonjwa dowodnio, św 
rady Rossyi nie znajdują bynajmniej posłu- 
chu u wysokiej Porty. Wysłanie niemieckich 
urzędników i oficerów do Koustantynopela, 
sposób przyjęcia przez Niemcy udziału w de- 
monstracyi flot i uwagi godne ogłoszenie w 
Nordd. Alg. Złg. 18 protokołu kongresu 
berlińskiego, s; duść przekonywającemi ozna- 
kami konserwatywnej polityki kanclerza nie- 
mieckiego względem Wschodu i dążności do 
utrzymania stałus quo na półwyspie bałkań- 
skim. Dyplomacya niemiecka przeświadczona 
jest o trwałości i skuteczności takiej polity- 
ki, przynajmniej dopóty. dopóki Gladstone 
stać będzie u steru Anglii.“ 


KRONIKA 


— Posiedzenie Rady miejskiej od- 
będzie się jutro, we czwartek, o godzinie 6 
wieczorem. Na porządku dziennym między 
innemi: wybór jednego członka do komiayi fun- 
dacyi 6. p. Romana Jucheńskiego; wnioski 
względem najmu lokalności ua przytuliska ogrze- 
wane i względem zaprowadzenia stałego po- 
rządku jazdy gościńcem Zółkiewskim po otwo- 
rzaniu tamże ruchu kolei konnej; wnioski w 
sprawie fundacji stypendyjoej im. Karo!a Ki- 
selki i w sprawie wyboru członka pow. komisyi 
szacunkowej dla miasta Lwowa, oraz jego za- 
stępcy. 

* Zapiski policyjne. Skradziono p. 
A. K. z pomieszkania pod |. 7 przy ulicy Ada- 
mowej srebrny zegarek, anker o 15 kamieniach, 
i parę butów, panu K. L. z pomieszkania pod 
l. 7 ul. Jabłonowskich czarną kaszmirową 8U- 
knię, popielaty płaszcz, popielaty daiuski sur- 
ducik i biały parasol. — Złożono w policyi złoty 
damski zegarek o dwóch kopertach z monogra- 
mem L. Z., znaleziony 6 b. m. przy ulicy Czar- 
neckiego. — Pan W. D. zgubił na placu Ber- 
pardyńskim 18 zł. w banknotach 


— Morderca listonosza Hittmanna w 


sekcyi na kliniee wiedeńskiej, 


— Wielki pożar zniszczył słynną roz- 


miarami przędzalnię bawełny w Greenock, W, $ 
| gierze 


Szkocyi, własność firmy Fleming, Reid & Comp. 
Straty wynoszą około miliova zł. Pożar przy- | 
prawił 900 robotników o zarcbek. z 

— Zamach przed sądem. W sadzie 
powiatowym w Mogilnicy, uu Szląsku, oska- 
rżony Macal strzelił do bednarki Peszyny w 
chwili, kiedy jako Świadek miała zeznania 
swoje stwierdzić przysięgą. Kula utkwiła w 
grubych fałdach sukni, nie zraniwazy ciała. 


Gazeta Lwowska z dnia 
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| Commune, w numerze tegoż z dnia 6 b. m. 
podvisała swem nazwiskiem pierwszy swój ar- 
tykuł. „Obywatelka* Zazuliczówna zdaje w nim 
sprawę z ruchu rewolucyjnego w Rossyi. 

| — Groby rodziny Zamojskich, znaj- 

eu donosi Gaz. Lub. 


b eżącym, 


w roku zot 


Te znacznie rozszerzone. Podsbno meją taur zał według dzienników amerykań 


spocząć gwłoki kilku członków rodziny "Za- 
mojskich, sprowadzone z zagranicy W grobach 
kaplicy zamojskiej spoczywają wszyscy ordy- 
uaci począwszy od wielkiego kanclerza Jana, 
którego portret zdobi Ściany tej kaplicy. 

— Wystawa tualet najnowszej medy 
otwarta została dnia 8 b. m. w Luwrze pa- 
ryskim. W ciągu pierwszego zaraz dnia zwie- 
dziło wystawę 47.000 esób, przeważnie oczywi- 
ście płei piękuej. Sprzedaż wystawionych oka- 
zów przyniosła W jednym dniu 1,428.407 fran- 
ków; za same suknie jedwabne wpłynęło 600 
tysięcy franków, ZA narzutki 93.000 franków. 

— Sprawca kradzieży 20.000 zł. w 
papierach wartościowych z biurka radcy sądu 
krajowego w Wiedniu, p. Drosza, po siedmiu 
miesiącach (kradzież dokonaną została w marcu) 
wykryty został przed kilku dniami. Jest nim 
według wszelkich poszlak młody pewien pra- 
ktykapt prawny, który był zatrudniony w biu- 
rze poszkodowanego. 

— Opryszki dnia 4 b. m. napadli na 
dwór w posiadłości ziemskiej p. Emeryka Steina 
w Kórtvalyes, strzelali do mieszkańców kilka- 
krotnie i uszłi w końcu dokonawszy znacznej 
grabieży. Od dłuższego już czasu banda ta nie- 
pokoi okolicę w:pomnioną, 

— Ślady jaskini zbójeckiej zaale- 
ziono w tych dniach przy sypaniu szosy we 
wsi Hohendorfie w Malborskiem. W miejscu, 
gdzie niegdyś były pokoje gościnne spalonej 
przed laty karczmy, odkopano skielet młodego 
na pozór mężczyzny, który jak się zdaje już 
ze 25 lat spoczywał w ziemi. Na grzbiecie 
skieletu leżał ciężki kamień, a w czaszce wi- 
dać było kilka skaleczeń, pochodzących od 
uderzenia ostrem narzędziem. Obok w ogrodzie, 
koło kuźńi kowala, znaleziono kości kilku ciał 
ludzkich, oraz skrzyneczkę ze zwłokami dziecka, 
zupełnie już zepsutemi. 

— Siamski książę Priadang, brat stry- 
jeczny panującego króla siamskiego, przybył w 
tych dniach ia Londyn do Berlina, ażeby na- 


insygnia orderu Słonia Azżystycki książę liczy 
lat 28 i jest w swej ojczyźnie uważany za 
viegłego dyplomatę. Jest on wzrostu Średuiego, 
cery ciemnobrunatuej, oczy i włosy ma czarne. 
Mówi i pisze poprawnie po angielsku i ubiera 
się podług mody angielskiej. 

— Wybory amerykańskie. Z New 
Jorku donosi depesza telegraficzna: W Indyanie 
agitacya wyborcza toczy się w sposób bardzo 
namiętny, W mieście Shelbyville przyszło do 
starcią pomiędzy demokratami a republikanami, 
w którem szeryf został zabity, zaś adjuokt i 
kilka innych osób doznało uszkodzenia I w 
miejscowości Evansville z powodu ugitażyi WV- 
borczej kilka osób zostało skaleczonych strza- 
tłami rewolwerawemi. 


— Dozorea haremów sułtańskich, 


roku życia, 
Nurredyn Aga przez 60 lat pozostawał w służ- 


ordery i odzuaki tureckie, a co ważniejsza, był 
w wielkich łaskach u sułtana, który oddał 


ROWY pvdskaibi dworski, Hafiz 
który przy t.j sposobn Świ otrzymał wysoki or- 
der. Ministrowie i wszyscy wyżsi dastojniey 
duchowni i cywilni złożyli nowenn dygnita 
rzóowi gratulacye. Kiesłar Aghassi równie jak 
wielki wezyr i szeik ul-Isłan ma tytuł „Jego 
Wyzsokość*, 


całej kuli ziemskiej, według zestawienia nowo 
jorskiego czasopisma Jour». of Commerce, 
wynosi obecnie przeszło 7 milionów, z który h 
na pojelyńcze kraje przy.ada: na 
1.475 000, Francvę 50.000, Niemey 512 000, 
Rossyę 2,621.000, Holandyę 70.000, Włochy 
35000, Hirzpauię i Portugalię 4.010, ma 


H 


wadziła zupełną rewolucyę w „okarmach nawet 
najniższych klas ludowych. 


(r) Eotofon. Cudowne odkrycie pre- 


j chodzące wszy8tko, co dotąd wynaleziono na 


drodze naukowej, przychodzi uam znowu ze 


dujące się w podziemiach kaplicy zemejskiejkę stanów Zj:dnoczonych Ameryki (czy nie ka- 


zka ?) Profesor Bell, wynalazcą telefonu, wyka- 
skich i stwier- 
dził szczegółowemi doświadczeniami, z których 
sprawozdanie || m było w towarzystwie 
zachęty nauk, że be 

kacyjnych, jakieh potrzeba w telegrafach i tele- 
fonach głos może być przesyłany z jednego 
punktu na drugi za pomocą samego tylko pro- 
mienia światła. Podstawą apacutu przyjmują- 
cego, to jest na stacyi, do której głos ma być 
posyłany, stanowi znane chemikom, dotąd uie- 
mające prawie żadnego zastosowania w sztu- 
kach i przeinyśle ciało proste, 
stek chemiczny nazwany selen. Kierując kształt 
czyli charakter wibracyj głosowo-Świetlanych 
na to ciało, można kontrolować ilość i jakość 


(głosu, i otrzymywać wszystkie odcienia roz- 


i 


maitości głosu ludzkiego. Profesor Bell prze- 
mawiał w ten sposób z pomocą promieni sło- 
necznych, na odległość 200 metrów. Dostate- 
canem jest, Żeby osoby chcące rozmawiać w 
braku drutu komunikacyjnego, mogły się wza- 
jemnie widzieć. Jest to dopiero początek wyna- 
lazku, który może zapowiada nowy przewrót 
w komunikacyi myśli między oddalonemi cd 


| siebie osobami. 


stępcy* tronu niemieckiego wręczyć osobiście | 


(r) Dzieje omnibusów. Pierwsza myśl 
tego demokratycznego rodzaju lokomocyi, przy- 
pisywana uczonemu Błażejowi Pascal została 
wprowadzoną w wykonanie w Paryżu w 1828 
roku. Puszczono zrazu w ruch trzynaście 
powozów tego rodzaju i pomimo tej feralnej cy- 


fry po upływie roku interesa nowego przed- : 


z Żadnych drutów komuni- / 


czyli pierwia- j 


ruchu i licznych ezyaności bieżących przy- 
stąpił oddział biblioteczny. Wprawdzie już 
przed trzydziesta blizko laty (1851) rozpo- 
częto robotę w tym cela ı prowadzono ją 
przez lat esmtery, ez przerwawszy raz ię 
'ezynność z powodu innych zajęć, przedew- 
szystkiem zas Z vowodu wyd.wuetwa słow- 
nika Lindego. nigdy jnz do niej nie powró 
|eono, a przysposobien= w agu owych kilku 
lat iareryały ozazały się dziś nieużyteczne- 
| mi gdyż przew-żna ich większość, sporzą- 
dzona przez styvandystów i nie dosć wy- 
|kształconych pisarzy, wiele pod wzylędem 
| dokładności i poprawności pozostawia do ży- 
czenia Nie brak wprawdzie i dobrze napi- 
sanyeh kartex, leez miezbędne w razie v- 
względzienia 14h kolacyonowauie wszystkich, 
jak wykazało dośw adczenie, więs.:jby zabrało 
czasu, nżby go było potrzeba na wygoto- 
wanie nowych. 

Praca ta jest już w pełnym biegu. 
Od pewnego czasu spisują kartki dwaj naj- 
zdolmiejsi stypsndyści, rozęocząwszy od działu 
polskiego i wziąwszy za podstawę abscadło- 
wy katalog kartso wy. Tytuły długiu skravają, 
bacząc jednak zawsze, aby na tem nie ucier- 
piała jasność i zrozumiałość; w razie zaś, je- 
śli napis jako zbyt ogóluikowy nie jest dość 
jasny, lub nie daje dostatecznego wyobraże- 
Dia o treści, uzupełniają kartkę, dodając datę 
lub określejąs bliżej sprawę do której się 
odnosi — wreszcie podają wiadomość o póź- 
niejszych edycyach danego dzieła. Najważ- 
niejszą 1 najtrudniejszą rzeczą przy układzie 
przedmiotowego katalogu jest obmyślenie 
praktycznego i umiejętnego podziułu, przy 
wyborze ktorego treeba zarówno unikać za 
daleko posauniętej specywlności, jak niemniej 
zbytniej ogólnikowości; w drugim bowiem 
razie kutalog nie odpowiadałby w dostatecz- 
nej mierze potrzebie, która go wywołała, w 
pierwszym zaś najprzód trzebaby speeyal- 
nych sił nsukowych do wielu gałgzi wiedzy, 


sięwzięcia tak pomyślnie poszły, że liczba pu- | które w Zakładzie nie znajdują reprezentan- 


szczonych w obieg powozów dosła do 92. W| 
roku 1855 rozmaite pojedyńcze przedsięwzięcia 
na tej drodze złączyły się wjedno to war zy- 
stwo omnibuso we, które do samej służby ' 


w obrębie Paryża używało już 400 powozów. | 


Obecnie, w sierpniu 1880 roku liczy się w Pa- 
ryżu 625 omnibusów, z których trzecia część 
wielkiego modelu, z zaprzęgiem trzech koni ua 
równej drodze; 239 omnibusów na kolejach 
konnych (tramway) 57 powozów obsługujących 
Wersal, Sevres i Vincennes i 13 (znowu trzy- 
naście) małych pomocniczych omnibusów na 8 
lo [0 osób, razem 934 powozów dia samyoi li~ 
nij towarzystwa omnibusów. Do tego 
dodać należy 112 powozów koləi konnej połu- 
dniowej i 89 takiejże kolei północnej, należą- 
cych do osobnego towarzystwa. Rasem 1.134 
omnibusów, które codziennie przewożą pasaże- 


|rów na wszystkie strony Paryża z jednakowe- 


mi warunkami opłaty. Według najświeższych 
raportów, powozy towarzystwa omnibusów prze- 
wożą dziennie 585.000 osób, powozy towarzy- 
stwa południowego 78.000, północnego 63.000, 
razem 726.000 pasażerów, to jest iuniej więcej 


| trzecią część ogółn Indności stolicy. Doliczyw: 


szy ruch statków parowych na S:kwanie tak- 
zwanych Mouches i Hirondell-s i omuibusów ko 
lejowych, tudzież przejazd poriągów na pasie 
kolei, otaczającej Paryż, można śmiało liczyć, 
że połowa ludności Paryża posługuje się co- 


który zalicza się do najwyższych dygnitarzy | dziennie temi, stosonkowo niezmiernie taniemi 
państwa Osuanów, Nurredyn Aga, zakończył | środkami lokotmocyi, a mimo to jeszcze przeszło 
w tych dniach życie w Konstantynopolu w 79 | 10.000 fiakrów prawie nigdy nie próżnuje 
pozostawiając ogromuy majatek. : chociaż i prywatnych powvzów nie brak = 


' Paryżu, 


bie u dworu sułtańskiego. Posiada! najwyższe į 


swój jacht urywatny na przewiezienie zatak 
swojego sługi na cmentarz przy moszei „przy-, 
pasuuia miecza“. Następcą Nurredyna w go-) 
dności „Kissłar Agassiego* został dotychcza- 
Behrun Aga, » 


EEE 


Zaklad Ossolińskich, 


G Uroczysta, doroczne posiedzenie Za- 
kładu nar. im Ossolińskich zagaił wczoraj 
W zastępstwie nieobecazgo surato a, J. E hr 
Kazimierza Krasiekiego, dyrestor b blioteki, 
dr Wujeisch Kętrzyński. Sekretarz literacki 


| Zakładu, p. Klemens Kaatack:, odeżytał na- 
į Stępnia sprawozdanis z ezynaośći tej insty- 


p „tucyi z ostatniego roku, poświęciwszy na 
— Liczba żydów, rozrzuconych po? ezela su G w 3 i 


czele swego przemówienia słów kilka waż- 


(heuu w dziejach Zakłada wypadkówi: dru- 


Anstryę | 


i Szwesyę 1 Norwegię 2.000, Wielką Brytanię i 


60.009, 'Tur-yę 100 600, na Stany Zjeduoczone | 
Wiedniu, Józef Burkart, w całej ci hości po- | 500.000, z których okaio 70.000 żyje w No-| 
chowany został w nocy na wtorek, po odbytej, wym Jorku. W A.yi zje cgółem 200.000 ży- 


dów, z których 20000 w TIudyach wschodnich 
a 25000 w Palestynie. W Afryce żyje blisko 
100.000 żydów, po największej części w Al- 


(r) Dla smukoszów. W Londynie ukon- 
stytuowało siy pod nuana The Knife and Fork 
Club (klub neża i wideica) towarzystwo ma 
jące na celu reforwę kuchni angielskiej Pro- 
motorowie tego nowego ruchu kulinarnego za- 
mierzają utworzyć w Londynie prawdziwe cen- 


gi» już z solei odw edzinora. jakiemi go pized 
m esiącem raczył naj'młościwiej zaszczycić 
Cesara Franciszek Józef  Przeszedłszy do 
czynności zarządu biirkoteki, . zwraca p. K. 
uwagę na kierunek podejmowanych w nim 
od dłuższego czasn pis, których główcem 
zadaniem i celem jest zarządzenie wszyst 
kiego, coby z»równo uczonym, jak iatelli- 
geuinemu ogółowi ułatwiło możność kory 
siauia Z Zakładowych zbiorów  Najpilaiej z4 
pod tym względem przeą bylo dokonanie I 
wydruk wanie r»atlusgo katalogu rękopisów, 
o których treści dotychez=so y inwenlarz 
zaledwie bardio słabe i niedokłidne dawał 
wyobrażenis. Owcsem z górą trzechletnich 
trudów jest ogłoszony przed kilku miesiąrami 


pierwszy, dwudzie-toarkuszowy zeszyt kata- 
. lugu rękopisów, po którym uastąpią nieba- 


trum gastronomiczne, z któreguby na całe pań- ' 


stwo angielskie promieniowały prawdziwe, ro- 


13 października 1880. 


wem d lsze, 

-Niemniej potrzebnyaa w każdej zasob 
niejszej bibliotece jest przedmietowy katalog 
druków, uo stóregro też mimo Waristającego 


tów, nadto zaś przy książkach, w 'hodzących 
swą treścią w zakres kilku działów, wyps- 
dłoby dodawać zbyt wiele odsyłaczy. Z tego 
powodu odrzucono stanowczo dawniejszy po- 
dział na 127 działów i oddziałów, o javim 
wspomina sprawozdanie z r. 1:55% a przy- 
jęto za Loruię podział katalogu realnego Bı- 
blioteki Jagiellońskiej, obejmujący w sobie 
usstępne przedmioty: 1 teologię; 2 filozofię; 
3 klassyków rzymskich ; 4 lingwistykę; 5 hi- 
storyę polską; 6 historyę powszechną; 7 hi- 
storyę literatury; 8 poszyę; 9 powieść; 10 
matematykę; Il nauki przyrodzone; 13 ge- 
ugrzfię; 13 pedagogikę; 14 nauki politycz= 
nei prawnicze; 15 czasopisma i dzieła zbio- 
rowe; 16 literarurę dla ludu i dla dzieci. 

Recz naturzlna, Ża główne w duisły 
nie wyzluczają bynajmniej stosownych pod- 
działów, o których już decydują głównie 
miejstowe potrzeby. 

Obok tych zachodów około wygotowania 
katalogu, należało w innym kierunku wytęzyć 
usiłowania, jeśli Zakład ma pod każdym wglę- 
dem odpowiedzieć swemu pięknemu zadaniu 
i uczynić zadość potrzebie uczonego Świata 
i myślącej powszechności. Zachwiany silnie 
stan finansów Zakładowych nie dozwalał 
dawniejszemu zarządowi zaopatrywać biblio- 
teki w nowsze pojawy literatury krajowej i za- 
granicznej. Bywały lata tak smutne, że niə 
kupowano wcale książek, bywały inne w któ- 
rych nabywano zaledwie drobną cząstkę tego, 
co nabyć koniecznie wypadało. 4 tych samych 
powodów dzieł nielicznie kupowanych i nad- 
pływających z ofiar ogółu albo wcale nie 
dawano do oprawy, albo w zbyt szezupłej 
liczbie, tak że pozostały dotąd całe szafy 
zbroszurcwanych tylko publikacyi, które na 
tem zaaledbauia niekiedy <nacznie ucierpiały. 
Dla zapobiezenia dalszym szkodom, niemniej 
dla uzupełnienia biblioteki braknącemi dzie- 
łami, podwyższyła kuratorya na wniosek ku- 
stosza znacznie kwoty przeznaczone na za- 
kupno 1 oprawę książek, zalecając obok ao- 
woś'i nabywać w drodze antykwarskiej sy- 
stematyceznie starsze a ważne  publikacye, 
których Zakładowi nie dostaje. Suma. prze- 
kazana w tym roku na zakupn książek, wy- 
nosi 38000 złr, na oprawę 1000. Z ważniej- 
szych tegorocznych zabytków zasługują na 
wzmiankę: biblia Szarfenbergerowska Z r. 
1575, pisma Fausta Socyna, czasopismo 
Sylwan (w 24 tomach) nowe zupełae wy- 
danie pism Leopolda Rankego w 46 tomach 
it. d. Obok tego kompletowano pisma cza- 
sone, Zalecające sę wyższą literacką lub hi- 
sturyezną wartością, jako też zbiór politycz 
nych broszur z uzjnowszych czasów, 

Rówuocześ.ie z tą skwapliwością w na 
bywania waznych wydawuietw, szła ręka w 
rękę ofisrna boja-ść społeczeństwa, które, jak 
zwykle dstąd, szezodrobliwemi datkami po- 
mnaż-ło z:kładowe zbiory. Z pośród lieznych 
i cennych darów, nujwiększym jesi dar 8. p. 
Antwuiego Szneidera który boz ośrednio przed 
suusrcią wszystkie swe zbiory przekazał Za- 
kładowi Zusjdujące się między niemi druki 
doch dzą do poważnej cytcy 1019 dzieł w 
1343 tomach ; rękopisów jest 23. Bibliotecz- 
ka ta cdnosi się przeważnie do archeologii i 
nauk pokrewnych , które były specyalnością 
niestrudzonegv zbieracza. Jako materyał do 
najnowszej historyi warto też wymienić nà- 


desłaną z Wilna kolekcyę ośmdziesięciu dzieł 
i broszur rossyjskich, wydanych od r. 1863 
w kwestyi polskiej na Litwie, między które- 
mi znajduje się słynny „zbiór rozporządzeń 
hr. Michała Mikołajewicza Murawjewa w 1. 
1864-—-1865 dla północno - zachodnich gu- 
bernij.* 

Zgodnie z tradycyą lat poprzednich, od- 
było się w bibliotece dwukrotne skontro wy- 
pożyczonych książek, oraz częściowe skontro 
od 55.0003 do 75.000 dzieł. Na miejsce sę- 
dziwego p. Krechowieckiego, któremu przez 
wzgląd na jego dziesięcioletnią służbę udzie- 
liła kuratorya rocznej zapomogi, powołanym 
został na drugiego skryptora dr. Fryderyk 
Pappó?, który następnie otrzymał zlecenie, 
aby w godzinach pozasłużbowych za osobną 
remuneracyą zajął się uporządkowaniem nie- 
zaregestrowanych dotąd moaet, których li- 
czba doszła już do dwóch tysięcy. 

Z wykazu statystycznego, podanego dla 
wykazania wzrostu Zakładowych zbiorów, do- 
wiądujemy się, że inwentarz dzieł drukowa- 
nych unikutów wynosi obecnie 75.665, du 
bletów 5605, rękopisów 2867, rycin 23.487, 
rzeczy muzealnych 1768, że więc dzieł dru- 
kowanych unikatów przybyło 150, dubletów 
608, rękopisów 122, rycin 975, rzeczy mu- 
zealnych 111, it. d. 

Pracownia maukowa i czytelnia górna 
były w tym roku nader licznie zwiedzane. 
W pierwszej wydano 1959 czytelnikom 806 
rękopisów, 6.748 dzieł, 12.720 tomów. Po- 
nieważ zaś pracownia naukowa otwartą była 
dła publiezności przez 219 dni, przeto wy- 
pada dziennie w przecięciu na 9 czytelników 
4 rękopisy, 26 dzieł, 57 tomów. W czytelni 
górnej w przeciągu dziewięciu miesięcy, bo 
trzy odpadają na wakacye i skuntra, było 
12.779 czytelników. czyli więcej niż kiedy- 
kolwiek, a o 1.922 więcej, niż w roku po- 
przednim. Pozwolenie wypożyczania książek 
do domu otrzymało 237 osób. Wypożyczono 
do domu 6.620 dzieł w 9.796 tomach, aza- 
tem więcej, niż kiedykolwiek, a o 1.456 dzieł 
i 1.659 tomów więcej, niż w roku poprze- 
dniem. Rękopisów wypożyczono 38, autogra- 
fów 20 

Muzeum zwiedziło 2.807 osób, a więc 
więcej, niź kiedykolwiek, a o 342 osób wię- 
cej. niż w roku ostatnim; studyowało w niem 
559 osób, a więc o 229 osób więcej, niż w 
poprzednim roku. Muzeun również pomyśl- 
nie rozwija się i wzrasta Do najcenniejszych 
tegorocznych w niem darów należy oflaro- 
wana, zgodnie z wclą 8. p. Łen*na Krzeczn= 
nowicza, przez jego spadkobierców kolekcya 
numizmatów, złożona ztysiąca dwustu munet 
i rzeczy muzealnych, między któremi nie 
brak srebrnych a nawet złotych, dalej dar 
śp. Sznajdera, który prócz druków i rękopi- 
sów, ofiarował Zakładowi niezliczoną ilość 
zgromadzonych po ruinach i kurhanach naj- 
rozmaiszych przedmiotów archeologicznych. 
Zbiór rycin pemnożyli znakomicie swemi 
ofiarami pp. b. radca skarbu, Aleksander 
Schuppe, i rzeźbiarz - artysta, Markowski. 

Z obszernego wykazu bilansowego wy- 
pływa, że Zakład zaoszczędził znowu 4.408 zł. 

Po odczytaniu sprawozdania, nastąpiła 
prelekcya dr. Aleksandra Hirschberga na te- 
mat: Dyplomacya polska za Zygmunta I. 
Była to poważna, choć mimo to dła szerszej 
publiczności przystępna rozprawa, pełna cie- 
kawych szczegółów, rzucających światło na 
pierwszą połowę XVI wieku w Polsce, która 
w ostatnich czasach była przedmiotem tak 
żywych kontrowersyj. Pan Hirschberg starał 
się wykazać, że wbrew dzisiejszym pesgymi- 
stycznym twierdzeniom niektórych pisarzy, 
Zygmunt Stary rozporządzał ówietną dyplo- 
macyą. że tacy dyplomaci, jak Łaski, Dan- 
tyszek, Ciołek, Tomieki i inni, nietylko na- 
leżą dn najznakomitszych mężów w Polsce, 
łecz nadto mogą stanąć śmiało obok naj- 
pierwszych dyplomatów zagranicy, że wi:lo- 
krotnie osiągali wielkie sukcesa, z których 
tylko nie dozwalały korzystać postronoe za 
wikłania i nieprzewidziane wypadki, jak np 
niefortunna klęska pod Pawią i dostanie się 
do niewóli sprzymierzonego z Polską Fran- 
ciszka I, króla francuskiego, lub niedostar- 
czenie Ciołkowi do Rzymu potrzebnego za- 
siłku pi-niężnego, którym mógł był sobie 
ująć kardynałów, 1 przychylny dla Polski a 
nieprzyjazny dla Krzyżaków wyrok wyjednać. 

Rozprawka dr. Hirschberga musiała być 
krótką, bo sprawozdanie. jak zwyzle, zajęło 
dużo czasu, lubo odczytane było dość szyb - 
ko. Jest to dla prelegentów wielką niedogo- 
dnością i pozostanie nią dopóty, dopóki za- 
rząd biblioteki nie odstąpi od tradycyjnugo, 
lecz niepraśtycznego zwyczaju, aby zgroma- 
dzoną publiczność raczyć tak olbrzymiemi 
szeregami cyfr i nazwisk, jak dotąd. Naszem 
zdaniem możnaby to wszystko wydrukować, 
lecz należałoby słuchaczom oszczędzić tak 
wymienienia tylu nazw. jak dat statystycz- 
nych. Zamiast podawać szczegółowy i w dro- 
bnostki zapuszczający się bilans, można- 
by ograniczyć się na wymienieniu rezultatu, 
zamiast opowiadać, ilu w każdym z kolei 
miesigcu było w pracowni czytelników, ilə 
na ich użytek wyniesiono rękopisów, ile 
dzieł, ile tomów, możnaby podać ogólną cy- 
frę z calego roku, za co z pewnoscią zgro. | 


å 


madzeni będą dyrescyj szezerze wdzięczni i; niące łącznie 1921 zł. 50 ct., wreszcie, że zda- 
obowiązani, a nikt na tej rozumnej zmianie jąc kasę w lipcu 1675 roku Nikodemowi Len- 
nie straci. ,ezewskiemu, skorzystał z jego pomyłki i przy- 
właszczył sobie kwotę 300 zł. na jego szkodę, 
| wprowadziwszy go w błąd przez podstępne 


Z Izby sądowej. 


(Przekupstwo). 


(w) W dniu 6 października rozpoczął się 
w Tarnowie ciekawy proces liweranta wojsko- 
wego, Herza Rappaporta i dwóch jego wsypólni- 
ków Berla Koschera, który był pomocnikiem 
głównego liweranta, oraz Wilhelma Albrechta, 
byłego oficera i dyurnisty jeneralnej komendy 
w Krakowie. Kolegium złożonemu z trzech sę- 
dziów przewodniczy radna sądu krajowego p. 
Danecki, jako asesorowie zasiadają radca sądu 
krajowego p. Szklarski i adjunkt p. Rudolf, 
Oskarżycielem jest prokurator p. Doliński, 
obrońcami zaś adwokaci drowie Pietrzycki i 
Gałecki. Rozprawa odbywa się wobec delega- 
tów komendy wojskowej w Tarnowie i nadin- 
tendentury w Krakowie, kapitanów Uhle i 
Iinickiego. 

Według aktu oskarżenia Herz Rappaport 
kapitalista i przemysłowiec tarnowski był do- 
stawcą chleba i owsa dla garnizonu w Tarno- 
wie w rokn 1878, a w latach następnych do- 
stawcą wszystkich artykułów. Liwerunek z ro» 
ku 1878 otrzymał na podstawie oferty zniżo- 
nej już po licytacyi, a następny w drodze wy- 
jątkowej bez ogłoszenia licytacyi. W połowie 
r. z. prokuratorya i władze wojskowe zaczęły 
otrzymywać doniesienia, że Herz Rappaport od 
początku liwerunkn przekupuje oficerów, którzy 
odbierają artykuły dostarczana i dostarcza ta- 
kowe w najgorszym gatnaku, gdy jednak ko- 
menda wojskowa tarnowska na zapytanie pro- 
kuratoryi odpowiedziała, že dostawca spełnia 
swe obowiązki należycie, uie czyniono zatem 
dalszych dochodzeń, uważając te doniesienia za 
bezpodstawne. 

W dniu 8 listopada 1879 roku nadeszły 
jednak do prokuratoryi dwa doniesienia więcej 
szczegółowe, a zawierające nazwiska i kwoty, 
jakie niektórzy oficerowie otrzymać mieli Pro- 
kuratorya zarządziła zatem u oskarżonego re- | 
wizyę, w skutek czego Herz Rappaport, a w 
dwa dni później jego pomocnik, Berl Koscher, 
zostali aresztowani. 

Śledztwo wykryło, że Rappaport dostar- 
czał dla garnizonu obleb z mąki czarnej, stę- 
chłej, wygladającej nieraz jak błoto. Do mąki 
żytniej dodawano pszennej, również w najgor- 
szym gatunku, a czyniono to dlatego, żeby cia- 
sto lepiej rvsło i mogło przyjąć więcej wody. 
Nadto wypiekanc bochenki o Z0 gramów iżej- 
sze. Do owsa Rapaport mieszał plewy i kąkol, 
którego zakupywał po 4000 kiligramów od razu. 
Przytem Kuscher odkupywał dsstawiony owies 
od wachmistrzów. Ogólny zysk Rappaporta na 
tem oszustwie według obliczeń intendentury 
krakowskiej wynosił 12.110 zł. 58 et. | 

Okazało się dalej w śledztwie, że były ko- 
mendunt stacyi woskowej w Tarnowie, jenerał 
hr. Artur Mensdorff pożyczył od Rappaporta 
raz 800 zł., drugi raz 400 zł., na co wystawił 
własnoręczne rewersy, które to kwoty jednak 
Rappaport, pożyczając, uważał za przepadłe, zaś 
nadintendent w Krakowie Fustioni, który z po- 
czątku wypierał się wszelkiego udziału, przy- 
znał się następnie, iż otrzymał 600 zł, nie 
wprost od Rappaporta, lecz cd pewnego kup a 
krakowskiego. 

Po dwumiesięcznem więzieniu Rappaport 
i Koscher wypuszczeni zostali na wolną stopę. 
korzystali jednak z tego czasu na to tylko, aby 
krzyżować czynności sądn, usiłując przekupić 
przysięgłego tłómacza pism żydowskich, oraz 
młynarzy i wyrobników stających za Świadków. 
Dziewięciu z tych ostatnich nakłonili do faj 
Bzywych zeznań, a nadto pozyskali so bie dyur- 
nista komendy wojskowej w Krakowie, Wilhel- ' 
ma Albrechta, który przejmował i komuniko- ` 
wał im korespondencyę prokuratoryi z komendą | 
wojskową. 


(Sprzeniewierzenie i oszustwo). 

(b) Wezoraj rozpoczął się w Krakowie| 
przed kolegium sądowem, któremu przewodni-, 
czy radca sądu krajowego p. Mikuszewski, a 
w którem zasiadają radea sądu krajowego p. | 
Gulkowski, sekretarz sądu krajowego p. Fedo- 
rowicz i adjunkt p. Jendl, proces Józefa K i- | 
cińskiego, b. dyrektora towarzystwa za- 
liczkowego krakowskiego. Oskarżenie wnosi za- 
stępca prokuratora p. Lipka, obroń:ą uskarżo 
nego jest dr. Józef Rosenblatt 

Trzydziesto:arkuszowy akt oskarżenia zarzu- | 
ca podsądnemu, że jako dyrektor towarzystwa 
zaliczkowego w roku 1875 przywłaszczył sobie 
powierzony weksel Wiktora Sokołowskiego na 500 
zł, że w roku 1872 jako kasyer tego towarzy- 
stwa przywłaszczył sobie kwotę 100 zł, za- 
płaconą na pokrycie wekslu przez Mateusza 
Olasia; że jako kasyer a następnie dyrektor 
przywłaszczył sobie 6 różnych kwot, wynoszą- 
cych razem 141 zł., wniesionych w latach 1872 
—1874 i w roku 1877 bądź na udziały, bądź 
na spłaty, oraz w latach 1871—1877 z fun- 
duszów towarzystwa © kwot, wynoszących ra- 
zəm 1426 zł. 33 ct., a z funduszów powie- 
rzonych sobie w roku 1876 oztery kwoty, ozy 
* 


czynności i przedstawienia. 
Odczytywanie aktu oskarżenia zajęło całe 
wozorajsze posiedzenia sądowe. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Kredyt rolniczy. 


I. 


($) Pojęcia długu i kredytu bywają czę- 
sto mięszaue w stosunku do rolnictwa i to 
przyczynia się niə mało do trudności w roz- 
wiązaniu kwestyi kredytu rolniczego. Dług 
w rolnictwie jest czemś odmiennem od sto- 
sunku prawnego. w którym jedna strona, o- 
irzymawszy pożyczkę, zobowiązuje się dru- 
giej, wierzycielowi, spłacić otrzymany kapi- 
tał i przypadające zań odsetki, Natura rol- 
nictw a pociąga to za subą, że nietylko taki 
dług zostaje zahipotekowany, lecz nadto dłuż- 
nik i wierzyciel mało liezą na spłatę kapitału a 
jeżeli ona nastąpić musi, nowa pożyczka wcho- 
dzi na miejsco spłaconej. Każdy dług hipo- 
teczuy przybiera tedy w rolnictwie faktycz- 
nie charakter ciężaru realnego. Ciężar ten 
polegający na opłacie odset1ów staje się sta- 
łym, regularnym czynnikiem kredytu. Jeżeli 
zatem posiadłość znosi odsetki, to stanowią 
one wprawdzie ciężar przykry, «le dopóki ka- 
pitał jest zabezpieczony, nie wiodą do rui- 
ny. Dług: realne powstają zazwyczaj z trzech 
powodów. t. j. stanowią resztę ceny kupna 
w jakiejkolwiek formie, albo pretensya suk- 
cesyjne, albo wreszcie spowodowana zostały 
nieszczęściem lub znacznemi melioracyami. 
W dwóch pierwszych wypadkach kwestya, 
czy ciężar jest zuośny, zawisła od stosunku, 
w jakim on zostaja do wartości ziemi, w 
trzecim wypadku od tego, czy dochód czy- 
sty pokrywa kapitał wyłożony. We wszyst- 
kich zaś wypadkach przeciwstawić należy 
stałą opłutę odsetków regularnemu gospo- 
darstwu a rzeczą gospodarza jest należyte 
uregulowania stosunków między obu czynni- 
kami. Od tego obowiązku nikt w świecie 
zwolnić go nie może. bo kapitał musi pro- 
cent przynosić. luną drogę wyjścia znaleźć 
mogliby chyba ci. w których pojęciu kapitał 
nie jest owocem długiej i często ciężkiej 
pracy, lecz tylko posiadaniem nieokupionem 
pracą i uwałniającem od pracy. 

Zachodzi najpierw kwesty, w jaki spo- 
sób rolnik zoaleźć może kapitał potrzebny, 
jężeli zaciągnąć musi rzeczywisty dług z je- 
dnego z powyżej wskazanych powodów. Do 
rozwiązania tej kwestyi nie wystarcza sam 
fakt istnienia kapitału. Kapitał jest niedowie- 
rzający wobe: rolnika z dwóch powodów. 
Najpierw bowiem kapitzliści, przebywający 
po większej części w miastach, ciągle nie- 
spokojni są o bezpieczeństwo swojego mie- 
nia, ulokowanego u rolnika a powtóre oba- 
wiają się, że popaść mogą w trudną sytua- 
cyę, jeżeliby w razie egzekucyi zmuszeni 
zostali nabyć posiadłości grantowe chociażby 
za trzecią część wartości. Cóż boaiem pocz- 
nie kapitalista w mieście mieszkający z naj- 
piękniejszą zagrodą włościańską, jeżeli ona 
leży w odległości dwudziestu a chociażby 
nawet tylko kilku mil? Zresztą kapitalista 
nie ma nawet miary, według której mógłby 
ueenić bezpieczeństwo pożyczonego kapitału 
z absolutną Ścisłoś ią. Du tej nieufności kapi- 
talisty przyłącza się jeszcze ta niepomyślna 
dla kredytu okoliczność, że rolnik, nie zna- 
jący miejskich stosunków, rzadko sam zna 
kapitalistów posiadających kapitał nieuloko- 
wany i musi torować sobie drogę do nich 
dopiero za pomocą drogo opłacanych ajen- 


| tów. Na samem wyszukaniu kapitalisty i za- 


bezpieczeniu pożyczki mie kończą się tru- 
dueści Nie każdy kapitalista gotów jest wy- 
dać z rąk pieniądze na dłuższy czas i tem 
zumknąć sobie drogę do innych spekulacyj, 
które w jednym roku przynieść mu mogą 
czysty dochód kilka razy większy od umó- 
wionego procentu. 

Jeżeli mimo dostarczonego zabezpie- 
czenia trudno na zawołanie uzyskać poży- 
ezkę, to cóż dopiero dzieje się wtedy, gdy 
bezpieczeństwo jest wątpliwe! A któż osta- 
tecznie w sposób przekonujący wykazać mo- 
że to bezpieczeństwo kapitaliście? Rolnk 
szukający kapitału? Ten nie może przecież 
liczyć na zupełną wiarę. Może biuro wywia- 


dowcze ? Ależ takie biura zazwyczaj same nie 


nie wiedzą. Może ajent? Temu zależy tylko 
va doprowadzeniu iutaresu do skutku, aby 


sumy pożyczonej. Im mniejszą jest pożyczka, 
tem droższa staje się ona z tego powodu. 
Ztąd wynika znowu konsekwencya niekorzystna 
dla rolnictwa. Pozieważ liczba małych i Śre- 
dnich posiadłości jest o wiele większą od 
liczby wielkich posiadłości, ponieważ z tego 
powodu liczba małych pożyczek znacznie 
przewyższa liczbę wielkich pożyczek, przeto 
wynika ztąd, że mała posiadłość obarczena 
nawet stosunkowo równym ciężarem w kapi- 
tale i odsetkach, zawsze jest więvej obciążo- 
ną aciżeli wielka posiadłość. [m więcej wzma- 
ga się rozdrobnienie posiadłości ziemskiej, 
tem więcej rolnictwo staje się zagrożonem. 

To rozdrabnianie posiadłości grunto- 
wych pociąga za svbą nadto jeszcze inne 
ważne konsekwencye. Z natury rzeczy wy- 
pływa, że przyczyny wykazane powyżej jako 
źródła pożyczek mianow:cie reszty cen kup- 
na i podziały spadkowe wzmagają się w ta- 
kim samym stosuuku, w jakim rozdrobnie- 
nie posiadłości gruntowej coraz większe przy- 
biera rozmiary. Nie jest to jedyny argument, 
który przemawia przeciw absolutnej wolności 
dzieleni» gruntów, a więc dotyka kwestyi, 
która wypłynęła równocześnie ze sprawą 
poprawienia kredytu rolniczego i zostaje z 
nią w związku. 

Fakt, że pożyczka mała jest droższą 
od wielkiej, jest nadzwyczajnie ważny dla 
kredytu rolniczego i powinien pierwsze zaj- 
mować miejsce w kwestyonarzach obejmują- 
cych wszystkie okoliczności, która wpływają 
na stosunki kredytu rolniczego. Nietylko za- 
czynać należy od tej kwestyi, lecz nadto 
trzeba ją zupełnie oddzielić od innych. 
A niestety bywa ona dotąd najczęściej pomi- 
jana, chociaż jawną jest rzeczą, że, jeżeli 
pierwsza pożyczka wypadła drogo, druga już 
mniejsze przedstawia bezpieczeństwo. Na 
tym punkcie zacząć się powinua praca tak 
pożądana dla kredytu rolniczego. Może kto 
powie, ża w tej mierze w ostatnich czasach 
wiele już zdziałano, że mianowicie otworzono 
rolnictwu obfite źrodł» kapitałów w kasach 
oszczędności i zakładach kredytowych ziem- 
skieh. Wiele to już znaczy niezawodnie, ale na 
tam nie kończy się zadanie, Kasy oszczędno- 
ści ! zakłady kredytowe siemskie są tytko 
kapitalisiam i cheze nie chcąc muszą zajmo- 
wuć stanowisko kapitalistyczne. Nie mogą 
one naturalnie inaczej ksestyj stawiać, jak 
tylko w ten sposób, czy żądana pożyczka 
zostanie dostate-znie zabezpieczoną. Łatwość 
uzyskania potrz-bnych funduszów staaowi 
zalety tych zakładów. Jednskże jako zakłady 
rożporządzująća powierzonemi sobie fundusza- 
mi lub kapitałami s cyonaryuszów nie mogą 
liczyć się z interesami roluictwa i jego po- 
trzebami kredytowemi z sianowiska ekono- 
mieznego, lecz przedewszystkiem z zabezpie- 
czeniem pożyczek i umówioaego procentu. 
Kasy oszczędności i zakłady kredytowe ziem- 
skie wymagają pierwszego miejsca w hipo- 
tecə i nie mogą odstąpić od tej zasady, cho- 
ciażby chodziło o ocalenie gospodarstwa od 
grożącej ruiny. Nadto zakłady powyższe 
dają pożyczki tylko do wysokości połowy 
wartosci szacunkowej, wskutek czego druga 
połowa przedstawia się kapitalistom jako nie- 
pewna hipoteka. Po kasie oszezędności lub 
zakładzie kredytowym ziemskim rolnik nie 
otrzyma już znaczuiejszej pożyczki u trwożli- 
wych kapitalistów, musi więc zaciągać małe 
pożyczki, » wiadomo, że są one zawsce ZNACZ- 
nie droższa od dużych. Dla posiadłości ma- 
łych nawet i to niezupełnie wystarczająca 
Źródło kredytu, jakie otwierają kasy oszczędno- 
ści i zakłady kredytowe ziemskie, jest zupeł- 
nie zamknięte. Taxie posiadłości wydane są 
dziś na pastwę małych drogich pożyczek. 
Zakład kredytowy hipoteczny założony przez 
kraj powinien, zdaniem prof. Steina, głównie 
te posiadłości objąć w zakres swoich opera- 
cyj. Jeżeliby zaś oprzeć się miał tylko na 
wielkieh pewnych hipotekach, jak kasy oszczę- 
dności i zakłady kredytowe ziemskie, założe- 
nie jego mie przyniosłoby żadnej korzyści 
właściwemu kredytowi rolniczemu, 


OSTATNIA POCZiA 


O przygotowaniach na Szląsku do przy- 
jęcia Najj. Pana, donoszą z Opawy do Pol. 
Corr.: Dnia 17 b. m. na granicy Szląska, 
| w otwsrtem polu , złożony będzie hołd Najj. 
podobnie jak to urządzono na gra- 


; Panu, 
| niey Bukowiny, W celu ostatecznego ułuże- 
nia programu, bawi obeenie w Wiedniu szef 
krajowy, Summer. 


| 


J C. W. Następca tronu Arcyksiążę 
Rudolf, wyjechił Il b. m. z Monachium 
‘do Bruxelli. 


od jednej i drugiej strony otrzymał prowi- | 


zyę. Ż tego wszystkiego pokazuje się, Ż3 
nawet dobremu gospodarzowi trudno przy- 
chodzi uzyskać pożyczkę, i że ona drogo wy- 
paść musi. Nie procent sprawia, że pożyczka 
siaje się drogą, lecz koszta i ciężary z jej 
uzyskaniem połączone, które mają tę właści 
wość, że stoją w odwrotnym stosunku do 


Komitet centralnej komissyi poda- 
tku gruntowego, ukończył przedwezoraj 
(w pierwszem czytaniu obrady nad taryfą dla 
pól ornych na Szląsku. 
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Jak telegram z Pragi donosi, rozpo- czył przed trzema tygodniami 


częły się wezoraj u arcybiskupa tamtejszego granicę perską Szeik Abdullah, 
onferencye czeskich biskupów i reprezen- 
tantów klasztorów. w sprawia podatku od be- 


neficyów i nadzoru szkolnego. 


Kupcy odesscy poczynili u rządu ros- 
Syjskiego kroki, aby między Odessą a Ham- 
burgiem zaprowadzoną została bezpośre- 
dnia komunikacya zapomocą pociągów po- 


spiesznych drogą na Lwów i Kraków. 


Dochody skarbowe z Królestwa 
Polskiego według dzienników petersbur- 
skich, obliczono na rok przyszły jak nastę- 
puje: Główny podatek gruntowy dworski 
przyniesie rs. 1,731.845; dcdatxomy podutek 
gruntowy 855.418 rs; podymne z majątków 
ziemskich 555.430 rs.; główny podatek grunn- 
towy od osad 78.717 rs ; dodatkowy p: datek 


gruntowy z osad 32.851 rs.; podymmne Z osad 
105.817 rs.; główny podatek gruntowy wło- 


Ściański 697.788 r».; podymne włościańskie 
1,474.222 rs.; podymue miejskie 616.751 rs. ; 
koatyngens liwerunkowy 13.207 rs.; łanowe 
325 rs.; kary egzekucyjne 142.228 rs. Ogó- 


łem dochody wynieść mają 7,765.587 rs. 
Najwięcej dochodu skarb ocz*kuje z gubernij: 
Warszawskiej, Kaliskiej, Łubelskiej i Piotr- 
kowskiej; najmniej z Lomżyńskiej, Płockiej, 
Radomskiej, Suwslskiaj, Sisdleckiej i Kie- 
leciiej 


Nowosti piszą, iż w wyższych sferach 
iządowych powstał projekt polepszenia bytu 
zesłanych do różnych gubernij Syberyi. 
Powstać ma jakoby instytucya do niesienia 
pomocy resłańcom, którzy z powodu w eku, 
choroby lub kal-ctwa stali się niezdolny mi 
də pracy. Iastytucya owa ma zastąvić tera- 
źniejszy tryb zapomóg pieniężnych, które się 
okaz ły niedostatecznemi. 


Germania donosi, że w obec zawikłań 
na wschodzie papiaż Leon XIII zwrócił się 
do rządu austryackieg» z prośbą o opiekę 
życia i własności katolików w 
Turcyi, Grecyi i Czarnogórze. Rząd austry- 
acki przyrzekł w połączeniu z inuemi mo- 
carstwami uczynić zadość tej prośbie. 


W wyborach do sevatu fren- 
euskiego w departamencie Nord odnieśli 
zwycięstwu kjerykalni i rojaliści. W Nantes 
10 b. m. odbył się bankiet legity mi- 
atowski, w którym wzięło udział 1500 
osób. Z Bretonii partya burbońska przesłała 
do hr. Chambord adres lojalności, prosząc go, 
aby przyspieszył oswobodzenie ponieważ wol- 
ności sumienia zagraża ucisk. 


Rząd włoski „uczynił pokutę i popra- 
wił się“ w przekonaniu Garipaldego. W sku- 
tek amnestyi i wypuszczenia z więzienia 
Canzia, Garibaldi oświadczył, iż 
gotów jest przyjąć mandat deputo- 
wanego. 


Książę Karol rumuński powraca jutro 
wieczór do Bukaresztu. Zwołanie izb ru 
muńskiceh przyspieszone zostało o dwa 
tygodnie i nastąpi dnia 12 listopada. 


Wobec zdecydowania się Porty na od- 
stąpienie Duleigna, wiadomości o postawie 
mocarstw względem propozycyj an- 
gielskieh i o treści tych propozycyj, 
mają już tylko retrospektywne znaczenie i 
oęzekiwać trzeba doniesień, jak ten akt Por- 
ty przyjętym zostanie. Zapisujemy tu jednak- 
że telegram N. fr. Presse, według którego 
Włochy nie bezwarunkowo zgudzały się na 
propozycye angilskie, Rossya zaś starała się 
popychać gabinet wigowski do najenergicz- 
niejszej akcyi, okazując nawet gotowość do 
pewnych koncesyj w Azyi środkowej, jeżeli 
Anglia do czynnego wystąpienia przeciwko 
'ureyi doprowadzi. Włochy, jak już dono- 
siliśmy, przystępowały do propozycyj angiel- 
skich tylko pod warunkiem, że inne mocar- 
stwa przyjmą je także. Austrya zgadzać się 
miała w zasadzie na środki przymusowe, lecz 
uważała, że środki proponowane przez An- 
glię są niepraktyczne i bezskuteczne. Niem- 
cy odpowiedziały, że w duchu berlińskie- 
go traktatu czynne mieszanie się w stosun- 
ki wewnętrzne Turcyi jest niedopuszczaluem, 

rancya zaś zupełnie trzymała się na ubo- 


Kurda tureckiego, na ezels xilku tysięcy zbroj- 
lnych jeźdźrów i połączył się z Hamzahą 
| Agherem, Kurdyjczykiem perskim. Ten dru- 
| gi objąwszy naczelne dowództwo nad połą- 
czonsmi siłami zbrojnemi, wpadł do okręgu 
Lahidjan, zrabował i zdobył dwa działa, Sko- 
ro te armia najezdnicza zbliżyła się pod Soucz- 
Bulak gubernator tej miejscowości uszedł 
wraz z 300 ludźmi. Kurdowie zdobyli waro- 
wnię Sulduz i znajdują się obecnie w oko- 
liey Maraghi o pięćdziesiąt mil od Taurysu, 
gdzie zapanowała wielka trwoga, gdyż kraj 
pozbawiony jest wszelkich środków obron- 
nych. Siły Kurdów podają na 15.000 ludzi, 
uzbrojonych przeważnie karabinami systemu 
Mastini-Henry. 7 Tetieranu udał się do Tau- 
rysu jeden Z generałów perskich celem zgro- 


madzenia wojsk. 


TELEGRAJIY GAZETY LWOWSKIEJ 


Paryż, 12 października. Agencya 
Havasa donosi z Oetynii, że Porta o- 
świadczyła dzisiaj rządowi czarnogór- 
skiemu, iż postanowiła dobrowolnie 
odstąpić Dulcigno w ciagu 
bieżącego tygodnia. Większa 
część Czarnogórców opuszcza granicę, 
aby się udać do robót przy żniwach. 

Paryż. 12 października. Agencya 
Havasa otrzymuje wiadomość z Kon- 
stantynopola, że sułtan w ciagu 
nocy podpisał trade, polecające do- 
browolne odstąpienie Dulcigna. Z Ozar- 
nogórcami zawartą zostanie konwen- 
cya zapewniająca bezpieczeństwo in- 
stytucyj, religii i osób mieszkańcom. 
Irade zakomunikowanem będzie dziś 
przed południem ambasadorom. Porta 
spodziewa się, że mocarstwa zanie- 
chają wszelkiego dalszego nacisku 
względem załatwienia innych spraw. 


Paryż, 12 października. Chili 
i Peru przyjęły pośrednietwo 
Stanów Zjednoczonych. Gene- 
rał Roca ogłoszony został prezyden- 
tem rzeczypospolitej argentyńskiej. 


Londyn, 12 października. Biuro 
Reutera otrzymuje z Konstantynopola 
depeszę datowaną wczoraj wieczorem, 
że nota zredagowana przez radę mi- 
nistrów oznajmiająca ustąpienie Dul- 
agna oczekuje sanksyi sułtana. Said- 
b'sza odwiedzał w d. 11 b. m. am- 
basadorów. 

„ Londyn, 12 października. Do 
Times donoszą z Konstantynopola, że 
Porta zawiadomiła dzisiaj ambasado- 
rów w objaśnieniu noty, że natych- 
miast wyda polecenie, aby Dul- 
GI$NO Oddane zostało Czarno- 
górcom. 


Wiedeń, 13 października. (Tel. pr.) 
Komi tet ośmn astu ukończył wczo- 
raj taryfę szlązką, a dziś rozpocznie 
obrady nad otaryfowaniem Salzburga, 
w którym komisya krajowa wykazała 
sumę czystego dochodu 1,742.789. 

Popłoch giełdowy, który się 
rozpoczął w sobotę, dopiero wczoraj 
ustał zupełnie, a kursa stanowczo się 
poprawiły. Niektóre papiery podsko- 
czyły od razu o 15 zł. 

Praga, 13 października. (Tel. pr.) 
Wezoraj skończyły się konferencye 
kościelne w pałacu biskupim. Me- 
moryał do rządu, żądający zmian w 
opodatkowaniu prebend, uwolnienia 
kleryków od służby wojskowej i po- 
większenia wpływu duchowieństwa na 
dozór szkolny, podpisany został przez 
wszystkich uczestaików konferencji. 


| Berlin, 13 października. (Tel. pr.) 


czu i obrady ministrów nad tą sprawą aż na | Wszystkie dzienniki tutejsze objawiają 


bieżący tydzień odłożył», dzienniki zaś fran- 
cuskie w ostatnich dniach prawie jednomyśi- 
nie występowały przeciwko prapozycyom n- 
gielskim a nawet Gambettowska Rép. fr. 
znaczące zachowywała milczenie. 


Reutera 
Według 
kro- 


Z Teheranu podaja biuro 
2 dnia 7 b. m. następną depeszę: 
otrzymanych tu wiadomości, prze 


zadowolenie z powodu przyłącze- 
'mia się Francyi do Niemiec i 
Austryi, eo przyczyniło się do po- 
wolności Porty. W fakcie zbliżenia się 
Francyi upatruje prasa wielkie zwy- 
cięztwo nad polityką Gladstona i spo- 
dziewa się po nim wzmocnienia i usta- 
lenia stosunków trzech środkowo-eu- 


SYN | twierdzi, 


5 


ropejskich mocarstw. National Zty. 
zi, że Austrya opiera się 
wszelkiej „dalszej demonstrącyj fiot, w 
czem popierają ją Niemey i Fran- 
cya. 

Petersburg, 13go października. 
Wiadomość o mianowaniu Onou po- 
słem w Bukareszcie jest nieprawdziwa. 


Paryż, 18 października. 


ct., poczta 1 zł. 65 et. — Prenume- 
rata przyjmuje się tylko 1 lub 16 każ- 
dego miesiąca. 


Spostrzeżenia meteorologiczne. 


z dnia 13 października 1880 o godzinie 7 rano. 
Barometr 777.65mm przy temp. 090. Psy- 
chrometr suchy + 6.4*C, Psychrometr wilgotny + 
56'C. Prężność pary 6.3mm. Wilgoć 86'/,. Zach- 
murzenie 10. Wiatr SE2. Ozen 9. 
Temperatura powietrza 6.4°R. 
Barometr opada. 
Stan barometru nad poziom morza 763.%mm. 


“o Agence 
Havas donosi, że w Suttorman znaj- 


duje się obecnie 3,000 Czarnogórców. 
Władza morska w Dulcigno zarza- 
dziła środki do bezzwłocznego w yda- 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 13 października 1880 
Hote! George'a 
Pp. J Jaruntowski z Załanowa. J. Rie- 
ger z Josefstadtu. W. Słoniński z Rumunii. 
Motel Europejski. 
Pp. Dr. A  Dłuski z Kijowa. J. Tysz- 
kowski z Rybotycz J. Leseberg z Berlina. 
Hotel Langa. 
F. Giese z Wiednia. R. Opitz z 


nia miasta. 


Paryż, 18 października. Redak- 
tor Gaulots Jvan de Woestyne skaza- 
ny został za obrazę honoru pułkowni- 
ka Jaurry na 6 miesięcy wiezienia, 
1,000 franków grzywny i 6,000 fran- 
ków odszkodowania. 


Londyn, 13 października. Giad- 
stone odjechał 
do Havarden. 


Daily News donoszą z Cetynii, że 


Pp. 
Cieplicy. 
Hotel Angie skl. 

Pp. M. Sozański z Dynisk L. Wikarski 
z Bieniowa, S. Burzyński z Drezna. BE. Ro- 
życki z Krakowa. W. Bieliński z Podola 
syjskiego. W. Barącz z Wiednia 

Hotel Warszawski. 

Pp. W. Gawlikowski z Kurowie. A. Po- 
krzywnicki z Tarnopola. S. Wysoczański z 
Bertyszowa. W. Pizar z Pilzna 

Hołel Lazarusa. 

Pp J. Altar z Wiednia. E. H. Riugel 
z Borysławia. P. Hermann z Równa. J. Birn- 
baum z Liska. 

Hotel Krakowski. 

Pp. E. Głowacki z Żydaczowa. S. Roth 
z Sędziszowa. Dr. A. Kalina z Prus. G Rei- 
zenstern z Bochni. 

Odjechali ze Lwowa. 

Pp. Dr. T. Biliński do Kozowy. Dr E. 
Baroni do Baceu. M. Aywas do Kołomyi. A. 
Brochocki do Biłki. A. Chołoniewski do Rossyi. 


wczoraj po południu 
| WEJ 


Bożo Petrowicz udaje się dziś do 


Duleigna, aby objąć komendę tego 
miasta. 
|| 
| 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 12 października 1850, godz. 2 
m. 35 Losy kredytowe 175—, Węg. akcya 
zredyt. 243'75. Akcye anglo-austr. 107-50, 
Akcye banku Union 10610, Akcye kolei Ka 
rola Ludwika 267:70, Akcye kolei północnej 
23975, Akeye kolei południowej 81-50, Akeye 
kolei Alföld 148— Akcye kolei Elżbiety 
188—, Akoya kolei Liwow-Czerniow. 158.50, 


Akeye kolei węg. północno-wschodniej 13850, | G. Ghika do Brodów. F. Suchodolski do o- 
Akcye kolei Rudolfa ——, Akeye kolei Al- | maszowie. 

brechta ——, Węg. oblig. państw. w złocie 

83 75, Galic. oblig. indemn. —:—, Losy zr. Pociągi kolejowe. 

1864 169-50, Losy regulacyi Cissy 10575, Przychodzą do Lwowa 

Akcy8 banku obrotowego —'—, Losy ture- Według południka Feszteńskiego. 

ekie ——, Akeye kolei węg.-galicyigk m- | Z Brukowa: o godz. 5 miu 20 rano 
Azeye kolei państwowej —'—, Akeya banku (pociag p-spieszny); o godz 9 min. 7 
związkowego 12350 Rubal papierowy 1:18, wieczór (pociąg osobowy); o godz. Li 


przed południem (pociąg mięszany). 

Ze Staniszawowa;: (na Stryj) de Lwowa 
o godz. 8 min. 10 wieczór. 

Z Czerniowiec: o godz. 9 min 40 wie- 
ezór (poci;;g pospieszny); o »odz. ô min, 
45 rano (pociąg mięszany,; o godz 3 
min. 32 po południu (pociąg  mięszany 

4% Podwoloczysk: (na dworze: w Pod- 
zatczu); 0 god 3 min. 8 rany (pociąg 
mięszany): o godz. 3 min. 36 po pułud- 
niu (pociąg mięsza”v), 

Z Podwoloczysk : (na dworzec lwowski 
główny): o godz, 10 min. 10 wieczór 
pociąg pospieszny); o godz. 3 min, 30. 
rano (pociąy 0osubowy) ; o godz. 3 min 
52 po południu (pociąg miyszany. 


A iedeńskie osy 114-25, Węgierskie losy 10475. 
Mark. uiemieck, -- —, Węgierska ranis 105-80. 
fleposobies:3 bardzo silne. 


Wiedeń, 12 października 1880, godzina 
5 m. 35. akcys kredytowa 27740, Anglo 
Ausin. — —, Uniopsbaak ——, Kolei Karole 
Ludwika 267:-—, Południowa, — — Bent: 
pap 7040, Rubel papierowy —.—, Oal. list, 
zastawue 30f'— Gal. inãdemnizacyjie -—'—-, 
Mark niem. —*--, Gal. kank rustykalny 97-50, 
Losy z r. 1880 —.—, Napoleonsdor 9.41. 
Usposobienia 


Wiedeń, 13 paźdz. i880, godz. 10 mni- 
nut 35, Akcye kredytowe 28090. Anglo- 
austr. 109-25, Akeye banku Union 10775 Kolej 
Kar. Ludw. 27050, Południowa 8125, Na 
Rubel papisrowy ——, 


O©dchodza ze Lwowa. 
Według potudnika Peszteńskiego. 
Do Krakowa: o godz. IOtej min. 3 w 


9:41— > 
poleonsdor 9%41—, nocy (pociąg pospieszny ; o godz. 4 min. 


Renta PAR" i galie. bank bip. PS 38 rano (pociąg osobowy); o godz. 4 min. 
Gal. oblig. indemn. -—-*=, Gal. listy zastaw 49 po południu (pociąg mięszanyj. 
banku włość. —*—, Losy z r. 1860 —— | Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 10 ra- 


Uspos tiene pomyślne. no (pociąg pospieszny); o godz. i1 min. 
50 w południe (pociąg mięszany); o gozd. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mieszany). 

Do Podwołoczysk: ( z dworca w Pod- 
zamczu): o godz. 10 min. 8% w nocy po- 
ciąg mięszany): o godz. 12 min. 32 w po- 
łudnie (pociąg mięszany) . 

Do Podweloczysk: z dworca lwow- 
skiego główaego o godz. 5 min. 40 rano 
(pociąg pospieszny) o godz. 12 min. 10 
w południe (pociąg mięszany;) o godz 
10 min. 11 w nocy (pociąg mięszany). 

Do Stanisławowa: (na Stryj); o godz. 
6 min. 45 rano. 

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do 

południka peszteńskiego, godz. 12. w  Peszcie 

odpowiada godz. 12 min. 20 we Lwowie. 


"ełegramy zbożowe z d. 12 październ 
Wiedeń: Pszenica 18— do 18.— zł., ży- 
to 10:80 do 1140 zł, okowita pr. 10.000 
liter procent 35— do 85'25 zł. — Buda- 
Peszt: Pszenica 100 klgr. (na jasień) 12.— 
do 12'05zł., rzepa% (sierpień — wrzes) —— 
zł. Berlin: Pszenica żółta (na jesień) 
213 —, żyto ——, spiritus loco 59—, olej 
rzepakowy 54—. Szczecin: Pszenica —-, 
rzepik ——. Paryż: mąki 159 klgr 5925 
olej rzepakowy 78:40, spiritus ——. Wro- 
cław: Pszenies —'—, Żyło ——, owies 
„m —, gpiritus ——, kukurudza --—, Ko- 
lonia: Pszenica 


ma, 


M auś/ainy zedzktor: Wradystaw Łaz.ngki. 


"Zaproszenie do przedpłaty. | 


Przedpłata na „Gazetę Lwowska“ 
¡wynosi za IV ówierćrocze w miej- 
Seu 8 zł, pocztą 4 zł; za miesiac 
paźdsiernik w miejscu 1zł, pocz- 
(tą 1 zł. 35 ct.—Z „Przewodnikiem“ 
za IV ćwierórocze w miejscu 3 zi. 
T5 ot.. pocztą 4 zł. 75 ct; za mie- 
siąc październik w miejscu 1zł.30 


obie 


6 


i płacą żądają. płacą żądają 
Cennik iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. pi ; P ; Rkiej | Lwow. Czern. kolej po 200 zł. wa. w sr. 159.— 160.— | Keglevicha po 10 zł. m. k.. 1650 17— 
Eia A padiżfarniky saht di h a a a E a e o ae a A a | . © a 
ci i z dnia 8 października 1889. Połud. kol. państ. pe 200 zł. w. a. . 80.25 8075 | Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 40.50 41.— 
PR I" 4E haz . |Z kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 133.50 134.— | Palfiego po 40 zł m.k.. . . . . 37— 38 — 
| = I a l Drag P płaca żądają DZIE A A Rudolfa . 1650 17.— 
a iednolity dług państwa w banknot. alma po 40 zł. a. k. . . . . . 49.50 50 — 
1. Akcye zè sztukę.  „ maj-listopad 1 68.80 7005 wjiety. zastawne oiziza. n Genois po 4Ó zł. m. E | | . © 4025 ATT 
2i a W AE O" EB luty-sierpień Pee TA "57 © . 10.05 | Gjgóluy rolniczo.kredytowy Zakład dì Peżyczka m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.) 44:50 25.— 1 
Ho.. © oh A 200ł m El m 763 so | Jednolity dług państwa w srebrze © qaheyi i Bukowiny w 15 L.6pr. 100:- siem | Poł. Wryestu po 100 zł. mk. . . 125.75 —.— 
Banku hip. galic. Ż00ał. w. u. los 36 styczen-lipiec + + +  TLƏO 7210 | powsz, austr. sakt. kr.ziem.5pr. wsr. 11750 ——| n,  » Po 50 uł. w. a. Gb >= 
Banku kradyt gal. po 200 złw s Ś|ego —  — kwiecień-październik . + 1190 7210 | gat zak kr. ziem. Krsk.loc.w 181.6pr. 100.50 101.25 | Wswdsteina po 20 zł. m. k.. E 82.25 32.75 
+ Losy ziroku 1854 po 254 /złr. m. k 122.— 12250 | « A a w20 1.7pr. NOG50 => | Winudiachgrawe po 30 sł, m. E . 41.50 42.-—. 
2. Listy zast, z 100 zł 5 „ 1860 po 500 złr. w, a. 5 pr. 129 — 12950 | n» o n n W381 5a pr. 3550 —-=- i s m, 
x "  |s=0 po 100 zł 5 pr 180. 181.— | Gai. Tow. kred. w. a. po 4 proct. 91.75 9225 Z. Weksle (us 3 miesiąca) 
ww. <redyt. żulie. b pr. w. a | 26 50 97 50 „ 154 po Ou zł. KU — 421860 | » p n po 5 proct. 97.60 97.80 = ła 5: 
p ia smc e E R TE r r po 5 procł. w Augsburg za 100 zł. w. p. z. . 
: E „5 a okresowa Ś| +6 50 97 0 ienty Com. po 2 lir. aus. » JĄAZAŁO 37 latach zwrotne . © + 9760 97.80 aide a 100 ky m r= EL 
Banku hip. galic, 6 pr. w. a. S| e010 ii 0 | Lisy zestaw. domen, państw po 126 Gal. banku hip. po 6 proe. . 101.40 101.80 | Hamburg za 100 kc ja a EES 
Ligiy dłużne g. Z. kr. wi, 8 pr. w a. „| 99 10150 |  cłr. 5 proe |. « . + . 148.— 148.70 | Gal. Zakł. kred. włośe. po 8 proe. 2850 9950 pa "AW ow: 8 
f z | araoe (o. , aa | Bani irek ; 23 J Londyn za 10 ft. sat. 11865 118.75 
z Austr. Asyg. skarb. uwrotas 1881 bpr 100 — 10050 | Banxu austro-węgiersk, Pos? proe. . 10230 10250 Pazyż za 108 fr. 46.20 46.80 
8. Listy dłużme za 100 złr. 3 ausir. renta zł, walns od pośetku 4pr. 85.75 86.25 | Weg. Tow. ziem. ake. po 5'/a pree. . —— 100. =] i 
"2 „ Zakł. kr. ziemsk. pe K*/, proe.  100.— 101.— Kurs złota. 
Agóln. roln. kred. Zakład dla Gal. $| a. Obligacye indzicn. 5 pr. (za 104 gi. ma. k) x : DS ocean y 56i mi i5 65a 
i Bukow. 5 pr. les. w 15 lać J2 - 94 -- A oao £" 5. Obligacye z prawom pierwszoùstwa {za 10024.) + pełnej wagi SE 5 64. — 5.66. — 
RAW Rukowiny . 95.50 —.-- | Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. -~ 88.— 89.— | Śorona . . . . a 2 ET z 
C gael a jak oki Galioyi o. . 3680 „91.40 | Tow. kol żel Proszów-Tarnów (w. ez) A gås— gie- 
; ę ; ¢6 30 97 80 | żliższej Austrpi . 105.— 106.— a 300 zł. 5 proc. w srebrze 0.— 82.— |; - j << dej 
OE ia a 30. | Slodmiogrodu . 9870 9430 | Kol. pół. po 100 zł. m. k. . 105.25 106.— | Talar związkowy s i. eei "lep AZ 
akro 6 i - | 99 — 100 — | eea. 94.50 95— | y p -po 100-mł. wa. . . . - 16175 —— | Śrobro . wz RR STANE 
Pożyczki kr. zr.1878 pe & pr. w. s. [100 — 101 50 APPIA Koi. gal. Kar. Iwd. P a Ea pr. Me "m: Z iwowsklej Izby handlowe] I przemysłowej. 
2 1 a A L p z y 3 102.75 108. — Telegrafowany Kurs wiedeński 
ma ksiewi 28 BO 25 50 | Bank Anglo-aust. 200 zł.emit.zł. 190 108.50 104—| 3 pW. aa ue, ymm mae z dnia 12 października 1980 
+ p ) | inst. kred. dla kandla po 160 złr. . 274.00 274.75 | Kol. Lwow-Czer-Jase. ITI emis a 300 R EAN 
B. Hienety. | Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł,  775.— 185o- zł. 5 proe. w arebrze zr. 1565 90.75 91.25 | Jednolity dług państwa w banknotach 70,45 
A | Gal. banku hip. po A zh » = a m m z r. a —— ik a h 5 w srebrze i 10 
ki. 5 52 5 62 | Jal. bankd. han. i prz. a200 zł. wpł. 40 pr.--.— --.—- 7 r. e —.— .— | Renta w złocie . . . . . . » 85/85 
fg 57 567 lejal. zakł kred. ziemski 2 200 mł E —— ——| ur. 18723  —.— 89.50 | Lay pożyczki z roku 1860 . . 128180 
Napoleondor . 940 950 | Banku austro-węgiersk. a. 600 zł. 814.- 816.— | Węg. gal.'kol. s 200 złr. 5 proc. war. ° —.— 85.— | Akcye banku austro-węgierskiego . 817|— 
Półimporysł . . . . . 266 978 | Kol. Albrechta a 200 z4. w srebrze. 70— 71—| e „  kredytowago . . . . . | 278l20 
Rubel roszyjski srebrny . . 158 173 | Aust. Tow. żeglugi par.dun.po500 zł.mk. 522.— 524 — | 6. LOSY- Londyn . CIE GO 0 50 | SG 
a  „ papierowy . 116 118 | Kol. Cesarzowej Elż ie En 187.— 188.— | pak. Ta Cai Srebro r PE Z 
maz ieniisekich |, 57 85 58 65 | Kol. Preszów-lern. (w.e.) 5 590 zt.. <m m.m | ID „ dla han. i pr. po zł. w. a. 'i.— | Napuleondor | k 41 
| r cia SER ES | Sraccna zali pó Os? AEK” -. 4aA0ka 24G0.-! OHpooŚiO faak, . . 5, "POOSE 410. | DA caariki mion. WYCH sles 
à UE" 465 Ira "5 DRE = hae Sn WAN „ta 257 50 268 Men dagl maz "o Punsia wa 140% mi. 10350 104.50] 100 waris niamientiak 58120 
gm "24 P A < kz „JUSS o jpg EZETYMEW = s. ZĘ = s me 1 
ONA 2 3 TEE T wą AETNEŻN RASY Î Ą s: A) j AN > AWA IR N ies ENE ) + 
| flee nu ta BBa © BEGA ÓW W... 
(6985 1—3)  Edykt. ~ i domości, iż w e. k. sądzie powiatowym w,  Wadyum 284 złr. (00. |rałorem adwokat Faustyna  Jakubowskie 


y ; , 
L. 42129. O. k. sąd krajory Lwowski 


| Mostach wielkich, odbędzie się dnia 20 paź- | 


Resztę waruaków lieytacyjaych przej- 


wiadomo czyni, iż na rzecz e. k. galic. ake, | dziernika 1880 o godzinie 10 przed połu- |rzeć można w tusądowej registraturze. 


banku hipotecznego Lwowskiego przeciw 
Markusomi Biererowi, Gitli Bierer, Mesdlo- 


wi Bierer i deklarowanym spadkobiercom łąki należącego do realności dłużników Pa- ; 


dniem ponowna przymasowa sprzedał „pola 
|ornego zagumienki zwanego z kawałkiem 


Radziechów 17 czerwca 1880. 
(6971 1—3) Obwieszczenie. 
L. 9496. O. k. sąd obwodowy w Ko- 


Minczi Bierer t. j. nieletnim Mejżeszowi, | wła Bałwo i Paraszki Bałko Sińkiewiez, pod |łomyi podaje do powszechnej wiadomości, 


Sarze, Spriag i Kisilowi Biererom 


pto. 8211. 18 w Mostach wie!kich położonego, ciała | że ua wezwanie e. k. sądu krajowego we 


zł. 80 ct, 82 złr. 80 et. i 1291 złr. 49 ct. | tabularnego niestanowiącego, według protoko- | Lwowie z daia 4go września 1880 l. 3908 


w. a. Z pa, i kosztów podania do l. 42129 
w kwocie 22 zł. 27 et. odbędzie się w tym 
że sądzie egzekucyjaa sprzedaż resinegsi pod 
1 70427, we Lwowie, dłużników własnej w 
dwóch terminach 11 listopada i 14 grudnia 
1880 każdym razem o godzinie 10 w biu- 
rze Nr. 12, w których to terminach real- 
ność ta tylko za cenę wywołania lub wyżej 
takowej sprzedaną zostanie. 

Wartość szacunkowa wynosi kwotę 
6510 zł, a wadyum 651 zł. w. a. 

Resztę warunków lieytacyjnych i wy- 
ciąg tabularny można przejrzeć w tusądowej 


registraturze. 
Lwó dnia 25 września 1880. 
(6970 1—3) Edy kt. 


L. 4799. O. k. sąd powiatowy w Ra- 
dziechowie podaje do publicznej wiadomości, 
że duia 13 października, 16 listopada i 16 
grudnia 1880 zawsze o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się publiczna sprzedaż 
realności pod l. 285 w Chołojowie położonej, 
Jana Morawieckieg» własnej, na rzecz Ale- 
ksandra Cywińskiego, c:ləm zaspokojenia 
397 zł. w. a. z pn. na miejscu w Choło- 
jowie. 

Cena wywołania 1582 zł. 

Wadyum 10 pr. 

R»sztę warunków lieytacyjnych przej- 
rzeć można w tasądowej reg straturze. 

Radziechów 25 lipca 1880. 

(6918 1—3) Edykt. 

L. 538 ©. k. Izba notaryalna we Lwo- 

wie, czyni wiad"mo, „e p. Ksrolisa Maresch 


wdowa po śp. Alojzym Maresch e k. nota- 


ryvszu w Złoczowie wniosła podsnie o zwol- 
nienie tegoż kaucyi służbowej z pod węzła 
kaucyjnego. 

Podająe to do publi znej wiadomości wzy- 
wa się wszystkich, którzy na podstawie §. 
25 ust. not. z powoda urzędowania wspo- 
mnioaego aotaryusza do tegoż kauvyi pre” 
tevsye jakie sobie roszezą, ażeby takowa do 
sześciu od dnia ogłoszenia ostatniego tutaj 
zgłosili, gdyż w przeciwnym razie bez wzglę- 
du naich prawa, zezwolenie xa dewinkulacyę 
i wydanie kaucyi spadkobiercom śp. Alojze- 
go Marescha adzielonem zost:nie 

Z e. k. Izby notaryalsej. 

Lwów dnia 25 wrześni» 1880. 

(6945 1—3) Konkurs L 4943, 

Przy sądzie «riowym Krakowskim 
opróżnioną zosteła nosad« kaucel sty w ran- 
dze XI z płacami systemizowanemi. 

Podania o tę lub inea przy sądach ke- 
legialnych lub powiatowyrh ovróżnić sę m- 
gą”ą posadę w myśl rozporządzenia Mioi- 
sterstwa obrony krajowej z 12 lipca 1872 
1 98 d. p. ułożone wnosić aależy w czt rerh 
tygodniach od dnia 15go października 1480 
do Prezydyum sądu krajowego krakowstirgo. 

Prezydyum sądu krajowego wyższ-go 

Kraków 6 października 1880. 

(6975 1—3) E dy kt. 
` L. 51. Podeje się do powszechnej wia- 


|łu z 17 stycznia 187% do 1. 881. zastawni- 
| czo opisanego na rzecz Herscha Steger pto. 
| rasztującej sumy 25 zł. w. a. Z pn. Za cenę 
szacunkową i poniżej takowej. 

Cena szacunkowa wynosi 100 zł. w. a. 

Wadyum 10 zł. w. a. 

Wsrunki licytacyjne może chęć kupie= 
nia mający przejrzeć w registraturze sądu tu- 
sejszego. A 

C. k. sąż powialowy, 

Mosty wielkie dnia 31 stycznia 1880. 
(6967 1—3) M 28 g M Re 

L. 6431. O. k. sąd pawiatowy w Pe- 
czeniżynie cdnośnie do uchwały c. k, sądu 
bwodowego w Kołomyi z 2 września 1880 
l 8890 uznał Fedora Zrelskiego, gospodarza 
i powroźnika ze Stopezałowa, za ma:notra- 
wcę, kuratorem jego jest Dmytro Moroziut 
an za Stepczałowa. 

C. z. sąd powiatow:y 

Pe:zeniżyn 17 września 1880: 
| (6969 1—3) Edykt. 

L. 4553. C. k sąt powiatowy w Ra- 
dzie”"howie podaja do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie 19 zł. z pa. odbędzie się 
licytacya realaości pod 1. 116 w Redziecho 
wia położonej Semka Antoniuka własnej na 
rzecz Prokopa Kasana w terminach na dzień 
128 peźiziernika 25 listopada i 23 grudnia 
11880 zawsze o godsicie 10 przed połudzi-m 
iw sądzie tutejszy m. 
| Cena wywcłania 78 zł. wadyum 10 %, 
| Resztę warunków lisytaeyjuych przej 
rzeć można w śnsadowej reg straturze, 

R:dxierhó* 3 sierpnia 1880. 

(6974 1—3) Obwieszczenie. 

L. 2183 Duz 20 „saździenike, tuđzioż 
dnia JOgo listopada i d»ia l gruduia 1880 
każdym razem o godzinie 10 ravo sprzedane 
zostanie w sądzie tut j<zym w dśrudzm pray- 
masowej przez  pubi czną licytseyę pole 
orne z tawałkiira faki ne przedwieściu 
Stare M sty pod 1 k. 70 pol żone valnżące 
do diażuków Pawła i Parani OCzrnijów 
własne, ciała tabu! rurgo we-tusOwiyce te- 
lem wydsby*« pr yznanej Hersch-wi Ste- 
gr kwoty 100 złe. w, a. £ pu. 

Cena sziruukosa wynosi 75 złr. 8. W. 

W.dyum 7 złr. 50 et. a. w. s 

Warnaki licyte yje msża chęć kvpie- 
pia mjay przejrzeć w registraturze Sądu 
tutejszego. 

O. k sąd powist:wy 
wiel. dais 10 lipca 1479. 
i (6968 1—3)  Edyk t. 

L 330i sad posiiato Ey w Ra- 
dziecha»ie podzie do rubliczaej wiadomośc‘, 
Że dois 20 p-źł:eruika, 23 listepada i 22 
| g'udnja 1880 zaesze o g dzive 8 po po- 
łudmiu. sdbędzi* się pubbezna sprzeda% re- 
alasści pod L 15 w Miarowie położonej. Fi- 
lips i Katarzyny Geish-imerów własnej, na 
rzecz N muegla U:gare, celem zespokojenia 
1000 słr. w. a. Z tn. 

Cena wywoławcza 2885 złr. 
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celem zaspokojenia resztującego jeszcze ka- 
pitału 825 złr. 28 ct. w. a. Wraz z 7 pre. 
odsetkami od dnia 1879 jako też z koszta- 
mi podania w kwocie 13 złr. 67.et. w. a: 
egzekucyjna sprzedaż w drodze publicznej 
lieytacyi realności pod l; 251 w Kołomyi 
Mechla Hager jak Dom. IV pag. 281 n. 1 
haer. własnej, pomienionej pożyczeze w pier- 
wotnej kwocie 1380 złr. w. a. Z pa. za hi- 
potekę służącej, na rzecz akcyjnego banku hi- 
potecznego wa Lwowie w 8 terminaeh na 
dzień 8 listopada i 1go grudnia 1880 i 9go 

stycznia 1881 każdym razem o godzinie 9, 
przed południem wyznaczonych terminach | 
zostanie przedsięwziętą ; że cerę wywołania 
stanowi wartość pomienionej realności przy 

udzieleniu pożyczki bankowuj w sumie 2600 | 
złr. w. a. przyjęta, że realność powyższa w! 
w powyższych trzech terminach tylko za j 
lub powyżej ceny szacunkowej zostanie sprze- | 
daną, że każdy chęć kupienia mający winien ! 
będzie wadyum w kwocie %60 złr. do rąk | 
komisyi lieytacyjaej złożyć, że na wypadek, 

gdyby realność ta na powyższych terminach 

za cenę wywołania sprzedavą być nia mo- 

gła, dla ułożenia ułatwiających warunków 

termin aa dzień 9 stycznia 1881 na godzinę 

4 po połndniu został wyznaczonym; wresZ- 

cie, że dia oxych wierzycieli, którzyby pa 

dnia 29 sierpaia 1880 jako dniu wydania 
przedłożonego wyciągu tsbularuego prawo 

zastawu na tej realnaści uzykali, lub którym» 

by n'hwsła licytucyjna lub inua późniejsza 
w tej sprawie egzekueyjnej zapaść mająca 

uchw ł. ua onas doręczeną być nie mogła, 

kurator w osobie sdwotata Dębieziego Zo- 
Stal ustanowiony ma. 

Kołomyja dnia 18 września 1880. 


:6944 1-3) Waloszonie. 

L. 186. Wydział Waenowskiej Teby a- 
dwskarów ogłasza niutejsze u, że wpisał Dr. 
H myka Schorustciax w listę -adwokutów z 
iedzibą w Noxym: Sącza. 

Meraów dima 8 p.ździernika 1860 
(6927 1—3) Boć 5 i- 

| L. 22884. 0. k. sąd krajowy podaje do 
wiadomoś-i, iż w dniu 29 listopsda i 30 
gruduia 1880 odbędzie się w tymże sądzie 
lisytzcya reałuości pod 1. 225 Dz. V (1. 64 
Gm X) w Krakowie Abrahama Wolfa i Moj- 
4'sza Burheaholza własnoświą będącej, a przez 
Magistiat Krakowski, ze względów publi- 
czsych za pusttę uznanej. 

Ceng wywołania sianowi wartość sza- 
enakoea 120 wł, poniżej której realność nie 
będzie sorz-dang. 

Wadym wynosi 12 zł. 

B-szię waruaków sprzedaży, akt osza- 
cowania i wykaz hipcteczuy przejrzeć mo- 
żna w registraturze sądowej. 

! Dla wierzycieli, którzyby po 18 lipes 
1880 do hipoteki weszli, lub którymby re- 
zolucya licyiacyjna przed termine doręczo- 
ną być niemogła, ustanowionym zostaje ku- 
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iz substytucyą adwokata Hajdukiewicza w 
Krakowie. 

Kraków 24 września 1880. 
(6912) ©gloszenie. 

L. 3859, Dochodzenia miejscowe w spra- 
wie założenia księgi gruntowej w gminie 
kaiastralnej Krowinka rozpoczną się dnia 26 
października 1880. 

Każdy, kto ma interes prawny w zba- 
| daniu stosuaków posiadania, może przed kie- 
|rującym dochodzeniami się zgłosić i wszyst- 
| ko przytoczyć, eo dla wyjaśnienia lub ochro- 
iny swych praw za stosowne uzna. 

Komisya hipoteczna przy prezydyum 

c. k. sądu obwodowego. 

Tarnopol dnia 11 października 1880. 
(6965) Body l tk. 

L. 7058. 0. k. «sąd powiatowy *w Mi- 
kołajowie ogłasza, iż dochodzenia, w celu 
założenia nowej księgi gruntowej w gminie 
katastralnej Rogóźao rozpoczną się dnia 18 
października 1880. 

Każdy, kto ma interes prawny w zba- 
dauiu stosunków posiadania, może się zgło- 
sié i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie- 
nia lub ochrony swyeh praw za stosowne 


Mikołajów dnia 2 października 1880. 
(6978 Ogloszenie. 

L. 858. Dochodzenia miejscowe w. spra- 
wie zał.żebia księgi gruntowej w gminie ka- 
tastralnej Zubów rozpoczną się dnia 20 paź- 
dziernika 1880. 

Każdy, kto ma interes prawny w zba- 
daniu stosunków posiadania, może przed kie- 
rującym dochadzeniami się zgłosić i wszy- 
stko przytoczyć, co dla wyjaśnienia lub ochro- 
ny swych praw za stosowne uzna. 

Kor 'sya hipoteczna przy Prezydyum 
e. k, sądu obwodowego. 

Tarnopol dnia 11 października 1880. 
(6953) pi DEROM E 

L. 4414. ©. k. sąd powistowy w No- 
wem Siole zawiadamia, iż złożone zostały u 
uiegn do powszechnego przejrzenia arkusze 
posiadama i inne akt» służyć mające do za- 
łożenia księgi hipotecznej dla gminy Nowe 
Sioło. 

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą w sądzie tu- 
tejszym do 28 października 1880, w którym 
to dniu dalsze dochodzenia przeprowadzone 
będą. 

Nowe Sioło 8 paździersika 1880. 
(6966) *K dy k to 
L. 7220. Sąd powiatowy w Mikołajowie 
ogłasza, iż arkusze posiadania w formie wy- 
wazów hipotecznych dla gminy hipotecznej 
lwałowee wraz z prostowanemi spisami, ko- 
piami wap katastralnych, protokołami parce- 
lowemi i protokoł :1mi dochodzeń do powszech- 
nego przejrzenia w tym sądzie są złożone. 

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania mają być wniesione w tym sẹ- 
dujo powiatowym uz:tnie lub pisamnie, a do 
przeprowadzenia d.lszysh dochodzeń w sku- 
tok podniesionych zarzutów wyznacza się 
termin w daiu 26 października 1880 o go- 
dzinie 8 r:no, na którym tskże u kierujące- 
go dochodzeniami zarzuty wniesione być 
mo 


Mikołajów dnia 10 października 1880. 
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‘w trzecim za jakąbądź cenę będzie sprze” 


«dniu 27 czerwca 1876 do N. R. 1022 ze- 


(6922 2—3)  Edykt 

L. 19594. W celu zaspokojenie preten- 
syi Mojżesza Reizesa w kwocie 400 zł. w. a. 
z pu. wyznscza się przymusową publiczną 
lieytacyę realności pod l. k. 159 d./170 n. 
i połowy pręta pola pod l. k. 126 d./58 n. 
w Drohobyczu położonej, dłużnika Stefana 
Flunta własnej, ciała tabularnego niestano- 
wiącej, na rzecz Mojżesza Reizesa na 27 paź- 
dziernika, 29 listopada i dzień 20 grudnia 
1880 zawsze o godzinie 9 rano i zawiadamia 
się o tem nieznanych wierzycieli hipotecznych, 
ustanawiając dla nich kẸzratorem tutejszego 
adw. Dr. Gelehrtera. , 

Cenę wywołania stanowi wartość 8Za- 
tunkowa 715 zł. w. a. i 

Wadyum zaś 10 pr. tejże. zd 

Resztę warunków licytacyjaych, tudzież | 
skt opisania i ocenienia można przejrzeć w, 
t. s, registraturze. 

Droh byez dnia 5 września 1880. i 
(6929 2—3) t wiesxozenie. 

L. 2315. C. k. sąd powiatowy w Kra- , 
koweu podaje niniejszem do publicznej wia- 
domości, że na zaspokojenie sumy 580 złr. ; 
w. a. z pn. przymusowa sprzedaż realności 
pod Nr. konsk. 166 subrep. 43—268 w Bu-'! 
dzyniu położonej, dłużnika Feliksa SŚliżyń- ` 
skiego własnej, w tutejszym c. k. sądzie w, 
drodze publicznej licytacji na rzecz e. Ł. 
uprz. zakładu kredytowego włościańskiego 
dnia 29 peździernika, 80 listopada i 80 gru- | 
dnia 1880 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem z tem przedsięwziętą zostanis, Że ' 
na pierwszych dwoch terminach realność ta 
tylko za cenę wywołania 585 Zł. w. a. lub 
wyżej tejże, zaś na trzecim terminie także i 
nizej ceny wywołania sprzedaną zostanie. | 

Wadyum wynosi 10 pr. ceny szacun- 
kowej. 

Resztę warunków, 
i oszacowania realnoś i 
tutejszej registraturze. 

Krakowiec dnia 15 AE 

— LOW 
EE 8 C. k. a obwodowy w Zło- 
czowie rozpisuje celem zaspokojenia dy 
wekslowej 1662 zł. z 6°% odsetkami p 19 
października 1877  bieżącemi tudzież Kost 
tami 6 zł. 38 ct. 9 zł. 59 ct. 8 zł. 57 et. 
17 zł. 91 ct. 24 zł. 17 ci. i w kwocie 21 
zł. 82 ct. w. s. za niniejsze podanie przy” | 
znanemi, po strącemu jednak zapłaconej 
kwoty 600 zł. w. s. ponownie przymusową 
licytację sumy 43996 zł. z pa. wedle Dum. 
182 pag. 143 n. 117 on. w stanie bierny m 
połowy dobr Szumlany wielkie w obrębie , 
Sądu powiatowego Podhayce położonych, Fer- 
dynauda Ender własnych, na rzecz Heleny 
z Rudrofów Enderowej Zaintabuiowanej, DA | 
rzecz Mujżesza L. Rssenzweiga w terminach 
dnia 23 listopada, 22 grudnia 1680, i 26) 
stycznia 1881, zawsze o godzinie 10 rano 
w tutejezym sądzie obwodowym. B 

Cena wywołania sprzedać się mającej 
samy 43996 zł. z pn. stanowi kwota 43996 
zł. z 60/, odsetkami od 1 lutego 1877 bie- 
żącemi. l . 

Suma ta w pierwszym i drugim ter- 
minie tylko za cenę wywołania lub wyżej, 


I 
tudzież akt opisania | 
przejrzeć można w: 


czerwca 1880. 


| 
' 


daną. 
i Każdy lieytujący winien do rąk komi- 
Byi licytacyjnej złożyć jako wadyum kwotę 
4399 zł. 60 ct. w. a. w gotówce lub pa- 
pierach wartościowych do lokacyl fundu- 
szów pupilasrnych przydatnych. | A 

Bliższe warunki w tusądowej registra- 
turze. f 4 

O :ej licytacyi zawisdamiamy strony 
sporujące Ferdananda Endera, e. k. proku- 
ratoryę skarbu, Leibę Loeweukrana 1 AA 
stkich wierzycieli, którzyby po dniu 23 p 
dziernika 1848 prawo hipoteki na sprzeda 
się mającej sumie uzyskali, lub ktorymby 
niniejsza uchwała, lub jaka dsisza ` w tej 
sprawie wcale, lub wcześuie doręczoną być 
nie’ mogła, przez edykta i kuratora adw 
eynego, z zastępstwem adwokata Dra Bl- 
lsta ustanowionego. | 

Złoczów 25 września 1880. 

6961 2—3 e hy kt 

L. 2165. C. k. sąd pow. m. d. Sek. II 
we Lwowie oznajmia, 14 n. żądanie Marku- 
sa Lebwohl na zaspokojenie preteney: 100 
złr. z pn. pizymusowa licytucya realności 
pod l. 55 w Remenowie położonej, Romana 
Tysa masy własnej, pa dniu 8go listopada 
1880 o godzinie 10 przed południem w tu- 
tejszym sądzie przedsięwziętą zostania z8, Po” 
wyżej lub też niżej ceny szacunkowej 1835 
złr. a. w. wynoszącej, jeduak nie niżej pre- 
tensyi Markusa Lebwohia i Banku włościan- 
skiego. 

Wadyum wynosi 20 złr. 

Bliższe warunki można przejrzeć w 
registraturze w godzinach urzędowych. 

Lwów 23 marca 1880. 

(6954 2—3) Edyk t. 

L. 255 C. k. sąd powiatowy w Oś- 
więcimie podaje niniejszem do wiadomcści, 
e w drodze egzekucyi aktu moturyaltego 
przed e. k. notaryuszem w Oświęcimie W 
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wartego celem zaspokojenia sumy 1500 złr. 
c. e. 3 Tomasza Zoutka, odbędzie się w 8%- 
dzie tutejszym przymusowa sprzedaż przez 
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i alności hipotecznej pod l. 89 w jowego, a to najdalej do 15 listopada b. r. 
deo położonej , dłużnika Samuela i złożyć dowody, iż: B 
Hutterera własnej Ra 3294 złr. oszatowanej 1) Pochodzą od 

w dwóch terminach a to 21 października polskiej; A 

i 25 listopada 1880 roku zawsze o godzinie 2) są w kraju urodzeni; 

10 z rana. 8) obrządku rzymsko-katoliekiego; 


ojca narodowości 


bieżenia zagrożonym w tejże skutkom pra- 
wnym zgłosić się i na terminie, który na 
dzień 14 grudnia 1880 przed komisarzem 
i konkursowym w Drohobyczu ustanawia się, 
| przed komisarzem zonkurtowym do likwida- 
l eyi i do oznaczenia pierwszeństwa wnieść. 


um 330 złr. 4) 
ki. wierzycieli p. adw. Dr. Bie- 


BR. warunków, akt deklaracyi i eks- 
trakt tabularny przejrzeć wolno w registra- 
(CZE. iti 5 sierpnia 1880. 


—_ wdyk t. 
(a00 A W dniach 18 października, 


|17 listopada i 16 grudnia 1880 o godzinie 


10 rano odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa sprzedaż realności pod l. 23 w 
Tynewie powiecie politycznym Drohobyckim 
położonej, Stefana Koby własnej, na zaspo- 
kojenie wierzytelności Dawida Leib Aberba- 
cha w kwocie 50 złr. w. a. 

Cena wywołania 155 złr. 

Wadyum 15 złr. 50 ct. ! 

Bliższe warunki przejrzeć można w 


sadzie ratorem niewiadomych p. Aleksan- 


jewicz. 
A sa k. sąd powiatowy 
Medeniee dnia 20 czerwca 1880. 

—3) Obwieszczenie. . 
EA 1888, W sądzie tutejszym odbędzie 
stę dnia 15, 29 lijo pada] 13 Zdaj pk 

ie 10 razo egzekucyjna sprzedaż re- 
W) w Kurowie Wojciecha Fi- 
niehipotecznej 
869 kw. sąż. gruntu ornego 


o 
alności pod l. 47 
lipiaka własnej, 
się z | morga 


terminach za lub wyżej ceny szacunkowej 
na trzecim także niżej takowej. 
Cena szacunkowa wynosi 150 złr. 
Wadyum 10 pre. a | l 
Beszta warunków w tutejszej registra- 


turze 


Ślemień 20 lutego 1880. 


885 2—8 L. 44568, 
(e gre konkursu. 


Celem nadania trzech stypendyów z fun- 


dacyj á. p. Antoniego Józefa dw. im. Spad- ' 
wistiego, każde o rocznych 160 zł. vgła- 
cza się mniejszem konkurs. 


O takowe ubiegsć się mogą uczniowie 
wykszujący 819 rzeczy wistem. ubó-twem, do- 
bremi obyczejami i po tępem w nauka h sy- 
nowie mieszk+ńców Królestwa Galicji ı L:i- 
domerji z Wielsiem Księstwem Krakowskiew, 
wyzpasia katolickiego, szlachsckiegu lub nle- 
sal cheekiego rodu. . 

Kandydaci winni wuieść podania swo- 
je za pośreduictwem  Dyrekcyi zakładu, do 


|krórego na maukę uczęszczają, do Wydziału (6900 2—3) 


krajowego najdalej do 15 lntopada b. r. i 
załączyć metrykę chrztu, świadsctwo uboóst= 
wa, tudzież ostatnie Świadectwo szkolne. 

R Z Wydziału krajowego. | 
Królestwa Galicyi 1 Lodomeryi i Wicl. 
K.. Krakowskiego. 

We Lwowie dnia 6 października 1860. 
(6883 2—3) L. 44432. 
©glvszenie konkursn. 

Celem nadania dwóch stypendyów Z 
fundacyi imienia Agenora hr. Głołuchowe- 
kiego, ogłasza się niniejszem konkurs. 

akowe przeznaczone są dla ubogich 


składającej | 


1800 kw. sąż. łąk, na pierwszych dwóch | 


że uczęszczają jako uczniowie pu- | Termin ten wyznacza się zarazem tak- 
bliczni do szkół lub zakładów naukowych że i do zawarcia ugody. 
w kraju istniejących, a mianowicie: do gim- W:erzycielom, k'órzy ma ogólnym ter- 
nazyum, na wszechnicę, do szkół realuych, | minie likwidacyjnym staną i pretensye swe 
technicznych lub agronomicznych, do szkoły ogłoszą, służy prawo powołać inne osoby w 
sztuk pięknych i t. p. * | miejsce dotychczasowego z:rząd*y masy, je- 
5) że się odznaczają postępem w na- | go zastępcy i członków wydziału wierzy- 
ukach, tudzież pilnością i obyczajnością, i że | cieli 
6) wsparcia rzeczywiście potrzebują. Do zatwierdzenia przez sąd ustawione- 
Ubiegający się o stypendya powyższe! go, albo do zamianowania innego zawiadow- 
z tytułu przynależności swojej do szlachty | cy masy, tegoż zastępcy i ezłonków wydzia- 
staropolskiej lub też do wyżej przytoczonych | łu wydziału wierzycieli wyznacza się termin 
familij, dla których pierwszeństwo jest za- | na dzień 19 pazdziernika 1880 o godzinie 
strzeżone, winni tę własność swoją wiary- | 9 przed południem wobec komisarza kon- 
godnie udowodnić. kursowego w Drohobyczu. 
| Prawo rozdawnictwa Zarazem zawiadamia się wierzycieli, któ- 
'pendyów służy Wydziałowi rzy nie w Samborze lub w Dr. hobyczu 
| ry również umocowany jest: mieszkają, że wedle $. 111 zastępcę w Sam- 
i a) uwolnić ucznia od obowiązku uczęsz- | borze lub w Drohobyczu mieszkającago, ce- 
czania do szkół publicznych, lub zakładów na- | lem doręczenia uchwał onajmić mają, inaczej 
ukowych w kraju istniejących, jeżeliby szko- | bowiem na wniosek komisarza konkur:owe- 
ła lub zakład w zawodzie któremu się uczeń |go dla nich kurator na ich koszta i niebez- 
' oddaje, w kraju wcale nie istniały; pieczeństwo ustanowionym zostanie. 
| b) użyć stypendyum na zasiłek nadzwy- Dalsze ogłoszenia w ciągu post. konk. 
ezajnie uzdolnionych młodzieńców celem wy- | umieszczone będą w Dodatku urzędowym 
słania ich po ukończeniu nauk w kraju za-| do Gazety Lwowskiej. 
granicę do dalszego ich kształcenia się, któ- Sambor 5 października 1880. 
(6875 2—3) Edy kt. 


ry to zasiłek jednak nie dłużej, jak tylko na 
— WAB L. 2869 Stanisław Pogwizd z Czarnowo 


"dwa lata udzielony być może. 
Z Wydziału krajowego. Potoka został marnotrawcą uznany, a jego 
i Królestwa Galicyi i Liodomeryi i Wiel. | kuratorem Jan Miśtak ustanowicny. 
C. k. sąd powiatowy. 


Ks. Krakowskiego. 
We Lwowie dnia 4 pazdziernika 18*0. Stery Sącz 14 maja 1880. 
(6783 2—3) Cùirt 


:ı (6867 2—3) Obwieszczenie. 

L. 10983. O. k. sąd obwedowy jsko sęd 3L 32842 Bom l. f. Sandesgericdhte in 
handlowy w Tarnowie podaje do wiadomo- | Giwiljachen werden die dem Leben und Wohn- 
ści, że na skutek prośby Mendla Herza i u- | orte nad) unbefannten Chane Lea zw. Namen 
chwały z dnia dzisiejszego wpisaną zostaje | Kikenis, Malfe Kikenis, erfd Leib zw. Na- 

men Kikenis und Beile ütte zw. Namen 


do rejestru handlowego dla firm pojedynczych 
firma „Mendel Hərz“. Dzierżycielem tej firmy | Z-ller biemit verjtónbigt, dag bie Cheleute 
Nathan Jolles und Breindel Jolles unterm i6 


jest Mendel Harz, prowsdzą'y haudel wiany 
Zuli 1860 3 B 32842 ein Gejuh um Qü- 


w Tarnowie. | +. 

Tsrnów dnis 23 września 1880. fdhung auż dem Laftenftande der Nealititsane 
(6:68 2—3) FKFdóy k t. L. 9026. | theile jub Nro 1323], des zu Gun ften der Chane 
| Duia l7go Lstopadx, 16 grudnia 1850 | Lea Kikenis Kaftenben Redt bag die bem 
i 20 styznia 1881 ksżdym razem o gudzi- |lssak Kikenis gehgrig gemejenen  ealitót3= 
nie 10 z rane, odbędzie się w tat.jszym ce. | antbeile fub Rro. 132 5, obne ihre Ginwil= 
k. sądzie przymisowa s»rzedaź realności pod | ligung werben verdugert noch bełajtet werden 
l. 112/125 w Kulczycach pułeżinej. Coas] biirfen, eingereicht haben, bag für fie ein Ku- 
szacunkowa 780 zł, widyum 73 zł, Raszte | rator in der Perfon des Adwotaten Dr. Rares 
waruaiów licytu yjnych woleo w watejzo | bejtelft wurde, weldhem auc Die über obigeż 
sądowej registraturze przejrzeć. | Geju ergangenen Bejcheide zugeftellt wurden. 

e. k. sądu nowistowego m. d, Die vorbenannten werden dem nad auf 

Sambor dnia 25 sierpnia 1820. gefordert fih entweder perjdnlich gu mielben, 
E dy k t. Be 4 APT. Curator die poc 
L. 12658. C. k. sad powistowy miej. | Bebelfe au ertheilen, oder etwa einen anderen 

FREY i i „6. | Bebollmachtigten erwablen und bem Geridhte 
doleg. w Stanisla +owie zawiadamia, że w ce krzujciar ET > fe bie etwaigen nadel 


lln wydobycia 1100 zł. z pn. obdędzie się , hrei 
| ZER N z. Li < | gen Folgen fih fellojt werden zujchreiben haben. 
| na, rzecz masy Fabiana Kumanoweklego przy Lemberg am 24 Juli 188V. 


musowa publiczna sprzedaż realncści pod l. 
k. 95. w Kmehininie położonej dłużników | (6918 2—3)  Edykt. 
L. 7547. O. k. sąd obwodowy w Zło- 


Jana, Franciszka i Maryi Jackowkich włas- 
nej, przy jednym terminie dnia 18 listopada | czowie ogłasza, że na zaspokojenie pr-teusyi 
galicyjskiego Towarzystwa kr: dytowego zienc- 


1880 o godz. 10 rano. 
Cena wywołania 6086 zł. 57 ct. zakład | skiego we Lwowie w kwocie 259 złr. 63 ct. 
w. ©. Z pn. odbędzie s ę przymusowa sprzedaż 


200 zł, realność sprzedaną zostanie 1 niżej 
ceny. folwarku „Brubacherka* Dom 506 pag 481 
i n. haer 1 zapisanego w powiecie Przemyślań- 


bona ych sty- 
rajowemu, któ- 


=. 


w Galicyi urodzonych młodzieńców, a w 82eze- | 
góluości pierwsze o rocznych 800 złr. utwo- 
rzone przez ś, p. Agenora hr. Gołuchowski*- 
g? ns pamiątkę, iż sam był niegdyś uczniem 
lwowskiego uniwersytetu, przeznaczone jest 
wyłącznie dla uczniów, którzy z telującym 
postępem kształcą się na wydziale prawni- 
czym Uniwersytetu we Lwowie. 

Drugie zaś stypendyum o roeznych 200 
złr. przeznaczone jest dla uczniów krajowych 
szkół grimnazyalnych, uniwersyteckich, real- 


Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
wiono kuratora adw. Bardacha, jego Zastę- 
peg adw. Rozeuberge. 

Stanisławów 22 sierpnia 1880. 
:(68972—3) Edykt. 

L. 21163. C. k sąd krajowy w Krakc- 
wie zawiadamia niewiadomego z miejsca pi- 
bytu Marcina Pogorzelskiego z Krzeszowie, 
| że na prośbę Chaima Landaua, celem zaspo- 
kojenia sumy wekelowej 31 zł. z pn. uchwa- 
nych iub technicznych. „ |łą z dma dzisiejszego do l. 21163 dozwo- 

Prawo nadawania tych stypendyów siu- | lono egzekucyjuego zajęcia pzzez zastawnicze 
ży mu WJ Agenorowi hr. Gołuchowskiemu, | opisanie '/, części realności włościańskiej pod 
ordynatowi na skale. . i]. 45 w Krzeszowicach do Marcina Pogorzel- 

Kandydaci winni wnieść podania swòje | skiego należącej i że ię uchwałę doręczono 
za pośrednictwem zakładu do którego DA | n.tanowionemu dia niego  uratorowi adw. 
nauki uczęszezają do Wydziału krajowego, a | Dr, Styczniowi w Krakowie. 

5 PL k 15 listopada b. ral RA Kraków dnia 10 września 1880. 

czyć metryka chrztu, áwi>dectwo ubóstwa 1 3 

dowody dotychezasowego postępu w naukach |(6866 2—3) Edykt. dA 

a w szczególności i ostatni M A L. 13491. O. k. sąd obwodowy w Sam 
"ME. borze podije niniejszem do wiadomości, że 


gy otworzył k'nkurs nad całym ruchomym, ja- 
I kote} w krajach, dla których ustawa konkur- 
f kowa z dua 25 grudnia 1868 ważną jest, 
| położonym nier i<homym majątkiem małżon- 
f köw Jakóba i Hendli Traugott, przemysłow- 
| ców w Drohobyczu zamieszkałych. 

w kolnym rozdane Kierownictwo upadłości tej porucza się 
będą a 04 ek k p. "JAKA "ra- | e. k. radcy sądu kraiow. Edwardowi B.uch 
kowskiego, a mianowicie stypendya po 262; w Drohobyczu, a tymczasowym zawiadoweą 
złr. 50 ct dla synów dawnej sziachty pols- | masy ustanawia się p. adwokata Dr. Wohl- 
kiej z pierwszeństwem dla potomków fami- | lernera. | | 
lii fundatora 6. p. Jana Żurawskiego i fami- Wszyscy ci, którzy do tej masy kon- 
lii zięcia jego Wgo Juliaua Starzyńskiego | kursowej, jako wierzyciele konkursowi pre- 
tudzież stypendya po 210 zł. i 157 zł. 50 | teusyę rościć chcą, mają takowe nawet w ra- 
ct. w. 8., które nadane być mogą uczniom, ! zie, gdyby o nie Spór wytoczony był, w cią- 
do szlachty polskiej nie należącym. gu 60 dni od dnia ogłoszenia tego edyktu 


Z Wydziału krajowego. 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel. 
Ks. Krakowskiem. 

We Lwowie 4 października 1880. 
(6884 2—3) L. 44438, 
„Ogloszenie konkursu. 


Ubiegający się o tę stypendya. mają ; w tutejszym sądzie ob”odowym lub w c.k. | wia 
wnieść podania swoje za pośrednictwem prze- | sądzie powiatowym w Drohobyczu wedle | cho 


łożonej dyrekcyi szkolnej, do Wydziału kra-' przepisu ustawy konkursowej w celu zapo- 


Wyciąg tabularny i resztę warunków | n. 
przejrzeć można w registraturze. skim położonego, z kompleksu dóbr Podusil- 

na wydzielonego, w tutejszem zabudowaniu 
sąd. dnia 8 listopada i dnia 13 grudnia 1880 
za gotune 10 przed połuduiem, jed- 
nak tylko za iub wyżej ceny wywołania 
9122 złr. dB AF 

Wadyum wynosi 912 złr. 20 et. 

Dalsze warunki przeglądnąć można w 
registraturze; dla wierzycieli, którzyby po dniu 
wydania ekstraktu tabularnego do tabuli we- 
szli, lub którymby uchwała licytacyę dozwa.- 
lająca, albo dalsze licytacyi lub ekstrykacyi, 
dotyczące uchwały wcale lub wcześnie nie 
zostały doręczone adwokata Dr. Wes łowskie- 
go zZ za:.tępstwem przez adw. Dr. Mijakow- 
skiego na kuratora ustanowiono. 

Złoczów 25 września 1860. 

(6907 2—3) Edykt. 

L. 4727. 0. k. sąd powiatowy zawiada- 
mia z życia i miejsca pobytu niewiadomych 
Iwana i Semena Semczycz, Że wskutek po- 
zwu Mosesza Szer do l. 9747/78 ustanowio- 
nemu kuratorowi Dmytrowi Romanszyczowi 
doręczonego spór sumaryczny o 90 złr. w a, 
przeciw tymże wdrożonym, i termin do roz- 
prawy na 27 prździernika 1880 o godzinie 
9 rano wyznaczony został, na który to ter- 
min pozwani ustanowiomemu kuratorowi in- 
formacyi udzielić lub też innego zastępcę 
sądowi wskazać winni. 

C. k. sąd powiatowy 

Peczeuiżyn 1 września 1880. 
(6942 J—3) 13k wtesnezenie. 

L. 2880. ©. k. sąd powiatowy w Tu- 
chowie oznajmia, iż uchwała e. k. sądu o- 
bwcdowego w Tarnowie z daia 15 lipca 1880 
l. 9740 zo-tał Jaa Pietrucha z Tuchowa za 
marnotrawcę uznanym, 

Kuratorem dla Jana Pietruchy ustana- 

p. Antoniego Stanczysiewicza z Tu- 
wa. 

Tuchów dnia 5 września 1880. 


(699933) Edytuw* | 

L. 7548. C. k. sąd oowodowy w Zło- 
czowia ogłasza, źe na zaspokojenie pretensyi 
gal cyjskiego Towarzystwa kredytowego ziem- 
gkiego we Lwowie w kwocie 1539 zł. 64 vt. 
w. a. z pn. odbędzie przymusową sprzedaż 
folwarku „Eugemiówka* Dom. 506 pag. 361 
uhr. 1 zapisanego w powiecie Przamyślań. 
skim położonego z kompleksu dóbr Biczawa 
wydzielouego w tutejszem zabudowaniu sąd. 
dnia 9 listopada i dnia 14 grudnia 1880 zs- 
wsze o godzinie 10 przed poładniem, jednak 
tylko za lub wyżej ceny wywołania 5876 
zł. w. a. 

Wadyum wynosi 587 zł. 60 ct. w. a. 

Dalsze warunki przeglądnąć można w, 
registraturze, dla wierzycieli, którzyky po 
dniu wydsnia ekstraktu tebulsrneg» do tabu- , 
li weszli, lub którytmby uchwała licytacyę 
dozwałająca, alb» dalsze licytacyi lub ekstry- 
kacyi dotyczące uchwały wcale lub wcześ: ' 
nie nie zostały doręczone, edwokata Dr. We- 
sołowskivgo ze zastępstwem przez adw. Dr. 
Mijakowskiego na kuratora ustanowione. 

Złoczów 25 września 1880. 

(6921 3—3) Obwieszczenie. 

L. 9995. Ustsnowiony w masie roz- 
biorowej Izaaka Kruga zarządca masy Osias , 
Strassberg złożył swój urząd a zarząd māsy 
został tymczasowo tegoż zastępcy Adzlfowi 
Rager poruczony. Wsintek tego wyznacza; 
się na mocy rozporządzenia c. k. Przemys- 
kiego sądu obwodowego z dnia 15 września | 
1880 do 1. 10527 termin do wyboru nowego | 
zarządcy masy na dzień 20 października į 
1880 o godzinie 10 przed południem, na! 
który też i wszystkich wierzycieli konkur- į 
sowych wzywa się. 

Z c. k. sądu powiaiowego 

Jarosław 28 września: 1880. i 
(6873 3—8) Obwieszczenie. j 

L. 4530. C. k. sąd powiatowy w Lisku | 
podsje do wiadomości, iż w'dniach 22 listo= i 
pada 1880, 22-grudmia ! Ż2 stycznia: 1881 zaw- ! 
8z6 o godzinie 10 rano odbędzie się przy: | 
musow a-sprzedaż 2/8 ciała hipotecznego l. 130 : 
wykazu hipoteczego księgi gruntowej dla 
Uherec, do Mi hała i Misołzja Anadrusiów | 
paleźących, nazaspokojenie pretensyi Herscha ; 
Fleischmana w kwocie 11 złe 90 ct. 

Na: pierwszych dwu terminach realność 
tylko: za: cenę szscunkows, przy trzerim tak- | 
Że niżej tej ceny sprzedana będzie. 

Cena szaennkowa 218 zł. 

Zakład 21 zł. 

Inne warnnki i akt cszacewania w sm 
dze przejczeć można. f 

C. k. sąd poviztewy. 
Lisko 20 wreta 1850. | 


* 


Doniesienia prywatne: 


EB i itenei 


Í 
francuski z marmurową płytą, zupełnie m 
ł 


dopiero 6 miesięcy używany, kosztował 520 zł, 

jest dla braku miejsca z kijami i kulami za 

300 zł. zaraz do sprzedania I 

w kawiarni pod l. 8, ulica 
Ormiańsiza, (6976) 


JOGOGOOO0COSOOOK 


(6989 2—3) L. 1390. 


Obwieszczenie. | 


Celem wydzierżawienia przysługującego 
wyłącznie król. wol. miastu Starejsol: we 
własnym i przedmieść z przysiołkami, Sta- 
raropa zwanemi, obrębie prawa propiaacyi 
wódek i micdów wrszzprawem poboru do- 
dutku gminnego (daniny komunalne:) cd 
wprowadzanych w ukręg propinacyjny La 
własny użytek napojów, ustawą z dma 20 
lutego 1870 Dz. u. kr. Nr. 28 d>zwolonego, 
jak niemniej kerczmy w przysiołkn Zssedki, 
na okres cz.su od 1 stycznia 1581 do boneca 
rndnia 1888 lub i na czas dłuższy, «dbę- 
zie się w megistracie tutejszym duie 27 
października i 17 listopada 1880, a w rszie 
niedopięcia ceny wywoławczej, także dnis 
24 listopada 1880 podezss godzin urzędo 
wych po południowych, t. j. od 8 g.dzinz 
z południa począwszy, aż do zamknię is aktu, 
licytacya ustna i cfert:wa, na którą zapra 
sza aię chętnych do dzierżawy. 
Oferty zaopatrzcne w rakled wnosić 
można pocztą przed terminami oznaczonemi. 
Miasto Starasól liczy wraz z przedmieś- 
ciami Stararopa przeszło 4100 mieszkańców, 
Łączną cenę wywołania <tsuowi dotych- 
czasowy jedne roczny czynsz dzierżawny 2772 
zł. a zakład wynosi okrągło 280 zł. w. a. 
Bliższe warunki odczytaue będa przed 
licytacyą, jak również woluo je przeglądnąć, 
lub odpisać każdemu licytować ckcącemu w 
godzinch urzędowych. ar 
Zamiejscowym udziela się I stownią wy- 
jaśnień przedmiotowych. $, 
Magistrat król. wol. miasta 
Starajsoli dnia 5 października 1880. 
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MAGAZYN FUTER ME 


CZAPCZYŃSKIEGO 


dawniej Stanisław Armatys 


we LWOWIE ulica Halicka Nr. 1. 


Polecam na sezon zimowy: 


Futra do podróży i do miasta męzkie i damskie. 
Paletoty damskie inaczej (polonezy) podszyte i 
wyłożone futrem na sposób męzki. i 

Kafiavy astrachanowe podszyte także futrem na gó 
sposób paletotowy bardzo długie. R 

Kołnierze i zarękawki damskie w rozmaitych A 
gatunkach. 

Kurtki do polowania, kołpaki, czapki, de- 
Mi do sani i przed łóżku Zarę:uwki nayś" 
Kiwskije futrzanne, które szczególnie dla PP. urzęd- 
A is są nader praktyczne od zł. 2.50 

o5 zł. 


„zak 


| = 
? AF a Tr 
BA. 
dyr: DiR 
eT a 


t Staw i o 
BRA sg terzeky gotowe do futer męzkieh. 
zs? Zamówienia z prowincyi za nadesłaniem dokładnej 


SAN SMA 
GAT) y ALI E > 

miary, uskuteczniam z największym pospiochem, akuratnością i sumiennością, 

i dobroć towaru. 


Cenniki na żądanie franco. 


(6974 1—12) 
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KARTOR WYMIANY 


6, ÈE, CAE ARIE, 

A ag E wę AB" a ER. P 3 4 ate É ri ù 
RY ACZ ERRITAR GER u recze 
kupuje i sprzedaj 


wszystkie efekta i monety 
pod warunkami. najyczystępniajszomi. 


% i u FD DRA A KB 
o LISTY BRYPOTECARK, 
które według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVI, Nr. 98) 
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa- 
nia kapitałów fnuduszowych, pupilarnych, kaucyi małżeńskich wojskowych, 
na kaucye i wadya, -. gą w temże kantorze ia nabycia. 


ją się bezzwłocznie po 
(6679 4 —?) 
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4:3 
gwarantując za prawdziwość F 
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|Dr. KARCZ | 


ulica Wałowa 1. 3 we Lwowie, 


leczy wszelkie choroby skórne: wyprysk, | 
łuszcz, liszaje, pierzchnicę, liszaj żrący, 
strupień, świerzb, ospę, odrę itd, — wszel- 
kiego rodzaju owr. odzenia zołzowe i kiłowe 
i ich skutki, tudzież skutki nadużycia. 


Oridynnje codz. où 8—10 i 3—4, 
Dla ubogich codziennie od 2 do 3 godz. 
(Ewentualnie udziela rady listownie.) 


(Poradnik | złr. 26 cent. za egzemplarz.) 
(4680 4—25) 


m m a 


0 o [0000000000000000 


DR ES un mes -JAE 
jezyka niemieckiego 
raktycznie udzielany, otwiera nauczycielka 
egzaminowana, niemka, w pierwszych dniach 
października Uena 3 złr. za 12 lek- 
ceyj. Bliższa wiadomość: ulica Ormiań- 
ska l. 30. I piętro, od godziny 2—4. 

(6673 6 —6) 


Kalendarz 
MYSLIWSKI. 


Tabelka kolorowana. Ustawy obowiązujące dla 
Galicyi i spis ptaków, których chwytanie, za- 
bijanie i sprzedawanie zabrania się. 
Cena 25 cent., pocztą 30 cent. 


Księgarnia 


F. IM. Richtera 


we Lwowie. (6978) 
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Nie powierzchowna tylko sumien- 
nia i radyiininie przeprowadzona kuracya cho- 
rób siðlitycznych, jest jedyną rękojmią achy- 

| lenia najsmutniejszych następstw w przyszłości. T'a- 

awa zapownia na podstawie ściałych badań i licznych 

| 


JE 


doświadczeń swej piętuatoletniej praktyki Specya= 
lista do chorób sifłlifycznych i skórnych, 
prkt lekarz medycyny, chirurgii i akuszeryi 

i. KA U BEE EM 
mieszkający przy ulicy Sobieskiego (nowa) liez. 12 
pierwsza piętro, drzwi nr. 16. Ordynuje od Stej do 
lszej przed, od 2giej do Btej po południu. 

Rany, wrzody, wyrzuty skórne wszełkiego rodzaju, 
| zakaźne i kataralne upławy u mężczyzn i kobiet, stry- 
| ktury, zgubne skutki Rmogwałtu, jak osłabienia 
,narwowe, imepotemcy€e, Lasieniotoki, inklinacye 
' do Buchot i t. d., tudzież bladaczkę i niektóre wy- 

peadki niepłodności — leczy bez bola gruntownie i 
pod zaręczeniem najściślejszej dyskrecyi. Zamiej- 
scowym udziela rady listownie i wysyła na żądauie 
lekarstwa w dyskracyonalny sposób. (6681 4 —25) 
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ZAMÓWIENIA Z PROWINCYI USKUTECZNIAJA SIĘ NAJDOKŁADNIEJ. 


ngamo sà kewińskiego al. Czarneckiego i 12 dom Wernara. 
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A DEWSKIEGO, Lwc 
a . FADEWSKIEGU, Lwów, 
Z s mg Gz" E S 
4 z: Za th klo. Aa L fut. wagi rossy jakiej 
riid [ozaRNa Nr. I. zł. W ORYGINALNYCH PACZKACH 
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sj: A . Š . | . m # B l f 
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CZARNA NINGCHOW . 
KWIATOWA MELANGE . 
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